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C en y  o g ło sz e ń :
Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych 
ogłaszeniach gr. 7 w nadestanem  I 
w nekroiogji gr. 24. w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy paski w tek­
ście gr. 40. po kronice gr. 3Ł pod 
nagłówkiem na pierwszej stronie g r 4 3 ,  
Za jedno słowo w drobnych ogłosze­
niach gr. 4. kupno i sprzedaż za sło­
wo gr. 5, matrymonialne, korespon­
dencje prywatne za słowo gr. 8. dla 
poszukujących pracy g r  2, Z zastrze­
żeniem miejsc 25 pre Zagraniezne o  
50 prc. drożej. i

Ceny ogłoszeń w złotych, według 
urzędowego kursu fr. ko:, w al. notowa­
n e #  co dwa tygodnie w Monitorze.
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Natychmiast, po obięciu steru rządu 
premier Mac Donald zapowiedział u- 
?.nffnie de iure republiki spw’eckiej i na 
wigzanie stałych z nią stosunaców dy­
plomatycznych i handlowy >h.

Sowiety nie odepchnęły wyciggnię- 
tej ku nim dłoni przew-ódcy angielskiej 
partii pracy i kierowniKa w tej chwili 
angielskiej polityki mocarstwowej'. Nor 
nudne stosunki z państwami zaiohodnio- 
c e.ropejskimi są koniecznym warun. 
kicm powodzenia „nowej polityki esko- 
".•orrńeznej1*, która jedynie może tir a to* 
wać Rosję od gospodarczej ka.astroiy.

W Londynie obraduje w  tej chwili 
kor.ierencja angielsko - rosyjska,

Frzyjąwszy jeanak propozycję usta- 
lei.ia normalnych stosunków między re 
pull ką sowiecką a imperium brytyi- 
-Aiem — rząd sowiecki nie zatrzymał 
ani na chwilę inwektyw swej prasy na 
„wysługującą się bttrżuazji" partię pra­
cy ani nie zaprzestał piętnować wr 
swych dziennikach M»r*. Donalda, jai o 
,zdrajcę socjalizmu1*.

To też otwierając pierwsze plenarne 
poriedzebe konferencji angielsko - ro- 
syjskrej, Mac Donald przypomniał de 
legatom sowiietów, że żjcie zmusiło 
souiety szukać porozumienia ze świa­
tem zewnętrznym, nie tylko o od wzgU 
dcm granic zewnętrznych, ale i pod 
względem ideowym, że wobec tego P>  
winni oni pamiętać o metodach rządze­
nia przyjętych w  Anglii i że pierw­
szym warunkiem przyjaznych między 
olu państwami stosunków jest zanie­
chanie przez Moskwę wszelkiej bezpo­
średniej czy pośredniej propagandy 
wśród obywateli angielskich.

Rząd sowiecki niewątpliwie Żgoużl 
się na te warumKi, tauc samo, jak się zo ■ 
dowiązał traktatem ryskim zamechać 
wszelkiej propagandy w Polsce.
'  Ale w Moskwie obok r^adu sow iec• 
kiego jest jewzeze trzecia międizynaro- 
dówka. A ta nie przesianie istnieć i 
nie przestanie prowadzić swej nr.ędzy- 
iwodowej ^ewohicyjaiej roboty.

Mimo wszelkich traktatów z  „nań- 
sfwam1' b urżną zyjnecn" rządiu moi ęir- 
wrkiego, moskiewska międzynarodów­
ka będzie zohydzać we wszystkich kra 
jach i również w Anglii „zdrajców so- 
jalizmu" Natomiast „przyjęte metody 
rządzenia w Anglii1* nakażą nie ty'ko 
rządowi ale i prasie angielskiej wielką 
powściągliwość w krytyce w szw oc ?- 
go co się W uznaa.em przez Wielką 
Brytanię państwie sowieckiem dzrac 
będzie.

Agitacja komunistyczna, rewolucjo­
nizującą Indje, wywołująca w Anglji 
strajki — zmaleje. Osłabnie zaS od­
pór przeciwko niej wśród Tobotnikcw 
angielskich.

Mac Donald 'podkreśla, że pierwszy 
wyciągnął dłoń Pojednawczą dp sowie 
I ów. Rząd sowiecki dłoń tę uchwycił, 
ale po to by wciągać Anglię na bez­
droża rewolucyjnego zamętu.

Ratunkiem przed socjalnym ferme.r- 
tt m rewolucyjnym nie jest .paktowanie 
z nim. Gdy w Rosji „rzad tymczaso­
wy" dla ułagodzenia rewolucyjnych 
„rad robotniczych i żołnierskich'* oddał 
władzę „umiarkowanemu socjaliście'* 
Kiereńskiemu, a ten wycTgruąt dłoń po 
iQdn»wczą , do przysłanych z Berlina

w zaplombowanym wagonP Lenina i 
Trockiego — meiichrcwmym się stał 
crjnimf bodisze wików.

Jedyną skuteczną drogę obrony 
inged rewolucją w s k a z a ł .  Mussolru.

Stanisław Grabski.

Esnk Krajowy, odMsuiy i Z A d  kredyt miast msiBii. zlewaja się u „Bank gaspodarsfutó Mtii™gou.
Warszawa. (PAT.) Rada ministrów 

ra posiedzeniu w dniu 15 bm. powzięia 
uchwałę w sprawie połączenia państ­
wowych instytucji kredytowych: Pol­
skiego Banku Krajowego, Państwowe­
go Banku Odbudowy oraz Zakłauow 
Ki ody to wy ch miast małopolskich w 
Bank Gospodarstwa Krajowego 

Statut Banku wyda minister skarou 
Majątek wyżej wymienionych instytucji 
będący majątkiem państwa zostanie 
wkładem skarbu państwa przeznacza# 
nynt na kapitał zakładowy nowego

Banku. Celem Banku jest organizacja i 
lozwój kredytu przez emisję listów za 
stawnych, komunalnych i kolejowych 

Czynności Banku określi statut. Bank 
będzie miał prawo v wpuszczania li­
stów zastawnych i obfigacyj komunal­
nych kolejowych opiewających na zło­
to w złocie lub w  obcych walutach. 
Władzami Banku sa: Rada nadzorcza, 
prezes Banku, Dyrekcja Banku i Ko­
misja rewizyjną. Rada nadzorcza skła­
dać się będzie z prezesi Banku i 15 
czionków.

Warszawa. (PAT.) Rada min, c-rów 
na posiedzeniu dnia 16 bm, powzięła 
uchwałę w sprawie projektu zarządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zmianach postanowień dotyczących 
systemu monetarnego.

Zmiany przewidują wybijanie menel 
siebrnych po 5 złotych, po 2 złote i po
1 złotym. Monet niklowych: po 50 gro­
szy, 20 groszy i 10 groszy. Monety 
srebrno wybijane będą ze stopu zawie­
rającego na 1000 części wagi 750 czę­
ści srebra i 250 części miedzi. Monety

niklowe wypijane bęaą 1 z czystego ni­
klu. Państwo wybijać będzie monety 
złote w miarę potrzeby bez ogranicze­
nia. Monety srebrne do wysokości 3 
zbtych na każaego mieszkańca, mone­
ty niklowe i branżowe do wysokości 
4 ziotych na każdego mieszkańca.

(Zmiany powyższe streszczają się w 
przyjęciu innego stosunku srebra do 
miedzi w  bilonie srebrnym, oraz po­
większeniu bhonu do 12 złotych ra 
każaego mieszkańca, zamiast 9. złotych 
jak dotychczas przewidywano. Red.;

Moskwa. (AW.) Na sesji wszechukra 
■ińskiego komitetu wykunawczego w 
Charkowie 13 kwietnia wniesiona zo­
stała interpelacja do rządu w sprawie 
sytuacji Ukraińców we Wscnodnisj Ma 
łopolsce, na Bukowinie i "w Bcssarabji. 
Obszerna dyskusja na ten temat roz­
winęła się 14 kwietnia.

Interpelację uzasadanial przedstawi­
ciel włościan Kidowszczyzny Roleśni- 

czenko, który gwałtownie występował 
przeciw Polsce, dowodząc jakoby ar­
tykuł 7 Traktatu ryskiego obowiązy­
wać miał Polskę do zagwarantowania 
Ukraińcom pełnych swobód narodo­
wych i kulturalnych.

m\i r i iP fłlPIP
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Warszawa. (PA T.) P o  m iło śc ‘w cm  z rza -  
. dzcrUu O p a trzn o śc i p o w rg ę iłem  na O jczy ­

z n y  tono , do O jc zy z n y  w&jnej i zn alaz łem  
ywsię w  s ta łb y  Poiskj? ,'w  W arszarw ic. O d z y ­

sk a n a  w o lność  p o zw ala  mi sp  i,i>c to. co 
już daw no  b y ło u p ra g n ie n ie m  m ojem . tk w i­
ło w  panuęei, p rzepciiU ało  s e rc e  ' co  u w a ­
ża łem  t a  ś w ‘ę ty  sw ó j o b o w ią ze k . Poduev. 
sz?  w i te  d z 'ś  g lo s  i w y rą ż a m  n a jw ięk szą  
m oja w d z ięczn o ść  w szy stM m  za  ż y w y . s s r  
d eczn v  w sp ó łu d z ia ł w  c ę ż k im  m oim  losie 
i m oich to w a rz y s z ó w  niedoli T o  w ęp ó łazu - 
cie b y ło  nam  w ie lk ą  osiody  i p o c iech a  do 
d aw ało  m m  m ę s tw a  do z iiics 'en :a  k rz y ż a , 
jak i na n as w ło żo n o . N e p o z \/a ia ilo  n,am 
upaść n a  óuenu , owrszem  p o d trz y m y w a ło

Na interpelację odpowiedział przed­
stawiciel komisarza ludowego do 
spraw zagr. na Ukrainie Schlichter, że 
niestety metody dyskusji dyplomatycz­
nej okazują się niedostateczne przekory 
wującemi dla świata kapitalistycznego 
nawet w tak oczywistych sprawach 
j*jr Bcssarabji. Schlichter zapewnia, że 
wkrótce już wybije godzina, że zwią­
zek republik komunistycznych będzie 
mógł pizy pertraktacjach międzynaro­
dowych położyć na szalę swoją siłę 
gospodarczą i polityczną. Przyjęto re­
zolucję o obronie „braci zakc-rdono- 
v ych“.

n;is i la w a ło  o tu ch y , p o k rz e p ‘en [a  i n >- 
dzie j'. N a jw y ższy  z a s  dow ó d  teg o  v 'sp ó ł-  
c zu c ‘,1, trńalem  tu ta j. P rz y ję c ie , jak iego  ao^ 
z n a lem  od cu leg o  n a ro d u , szczegó ln ie  od 
c 'cb ie  d,ro?;a s to lc o .  nad  w sze lk i w y ra z  w y  
n ag ro d z i mi p rz e b y te  ciei p‘eii‘a i pozostai- 
u 'e  m i' ine z a ta r łe m  do  końca, ż y c ia w  m etn  
se rcu . S k ład am  w>ęc n a jse rd e cz n ie jsz e  po­
d z ięk o w an ie  N a jp rzcw ie lcb n ie jszcm u  d ucho­
w ie ń s tw u  pp. w d jsk o w y in . O g an izac jom  
sp o łeczn y m , p ra s :e. W am  ukochani i d ro ­
d z y  mi !udz 'e  p ra c y  i to b ‘e  s z la c h e tn a  m ło ­
d z ieży , o ra z  ty m  v szy s tk b n . k tó rz y  n a d e ­
s ła ł' m ' 1'stowme i te le g ia f ic z n e  ży cz en ia , 
B óg  z ap iać  i je szcze  ra z  Bóg zap iać .

P o d p isan o  A rc y b isk u p  C iep lak .

Z D1TIA.
UPTFDOWa NIE w  CZASIF ŚWIAT.

Warszawa. (Teł. wi.) 17 kwietnia. 
W okresie świątecznym urzędowanie 
trwać będzie w urzędach państwowych 
w Wielk! Piątek do god? 12 w połud­
nie; ferje świąteczne trwać będą do 
poniedziałku 21 bm.

GIEŁDY PODCZAS ŚWI&T.

Wiedeń, (PAT.) Giełdy amerykańskie 
Wdą zamknięte 18 bm., a giełdy euro­
pejskie 18, 19, 20 i 21 bm.

W SPRAWIE ZALICZANIA 
SŁUŻBY PAŃSTWOWEJ.

Warszawa. (.Tel. wł.) 17. kwietnia. 
Wobec' częstych nieporozumień na tle 
zaliczania służby państwowU* przy 
przenoszeniu się z jeanego dBialu do 
jinigiego, Prezydium Rady Ministrów 
wyjaśniło, że przy obliczaniu czasu 
państwowej służby polsiciej w  danym 
urzędzie zaliczana również będzie słu­
żba, peiniona w innych urzęuach pań­
stwowych fódko wówczas, jeżeli upo­
sażenie w obu działach służby unor­
mowane było według jednakowych 
zasad oraz j eżeb miało miejsce bezpo-: 
średnio przejście z jednego dzdalu do * 
dritg:ego. Więc nip. przy przejściu ze 
służoy wojskowej mb sęiaiziowsiciej do 
służby administracyjne; czas służuy za 
liczany nie będzie

SKARGI NA WŁADZE POBOROWE.
•

Warszawa. (Tel. wł.) Do MS. Wojsk, 
wpływają bezpośrednio na decyzję niż­
szych msiancji poborov/ych. Skargi 
takiu skierowane są niewłaściwie, wo­
bec azego rozpatrywane nie będą i bę­
dą zwracane petentom. Właaze woj­
skowe wyjaśniają, że skargi względnie 
zażalenia na decyzję I. ii stancji osoby 
zainteresowane powinny składać wi ter­
minie dwutygodniowym %d daty ich 
ogłoszenia do tej PKU., która zaska­
rżoną decyzję wydała. PKU. skargę 
przeszłe do DO K .^kargi zażalenia na 
decyzję i zarządzenia DOK. należy 
wnosić w  terminie miesięcznym od da­
ty ich ogłoszenia do tego DOK-, alba 
do MS. Wojsk. s

BANK POLNY.

War«awa. (PAT) Radła ministrów 
na posiedzeniu w  dniu 16 bm powzię­
ła uchwaię w  sprawie projektu rotzp>- 
rządzenia Prezydenta Rzeczyrposipjii- 
tej. dotyczącego zmiany ustawy o u- 
tworzeniu Banlcu rolnego.

Statut Banku wytdany oędzie przez 
ministra reformy rolnej w porozuniie- 
niu z nrnistram, skarbu i dóbr pań­
stwowych. Bank rolny jest osoba pra- 
ymą i podlega ministrasp reformy rol­
nej. Zadaniem jego jest ipopieranie par­
celacji i osadnictwa, regulacje rolne o- 
raz podniesienie rolnictwa i adir..nist.o 
wariie furiauszamU przezna:z.cxnvQTi na 
ten cel.

Władzami Banku są: Raaa Na,aizor- 
cza i dyrekcja, W skład Rady Nadzor­
czej w c h o d z ą ; -prezes i wicem ezes, 
powołani pracz ministra skarbu i mini­
stra reform rrynych i 8-miiu członków. 
Dyrekcją Banku rolnego zostanie po­
wołana przoz ministra reform rolnych 
i składać się bęazie z naczelnego dy­
rektora j dyrektorów.



„SŁOW O POLSKIE** nr 108 z dnia 19 kwrótnla 1924.

Poincare o raporcie 
rceczożnaaeów.

Poincare, przemawiając na banldecie 
republikańsko-demokratycznym, dał po 
glad swój na raport rzeczoznawców i 
na politykę wobec Niemiec. Podkreśli­
wszy naw skroś pokojowe dążenia Frań 
en, premjer mówił:

W kilku latach ostatnich juz tylekroć 
razy widywaliśmy, jak zjawa pokoju 
to zbiiżaia się ku nam, to znowu odda­
lała a uchwycić ją było nie sposób, — 
że teraz mamy prawo, może nie po­
wiemy do nieufności, ale w każdym ra­
zie prawo do pewnego rodzaiu podej­
rzliwości. Dziś, gdy po ukończeniu prac 
rzeczoznawców i po naradach przygolo 
wawczycn komisji odszkodowań nasze 
nadzieje zdają się przybiegać kształty 
realne, nie zapewniamy, że oto już 
wszystko 'esr uregulowane i że wypi­
ła godzina odpoczynku.

Wbrew twierdzeniom dzienników 
niemieckich, a nawet niel&tórych fran­
cuskich, sprawozdania rzeczoznawców 
są jaskrawem usprawiedliwieniem na­
szej polityki zagranicznej, albowiem 
udawadniają one, że pomimo wszyst- 
lrch sw oicli zaprzeczeń Niemcy, pomi­
mo rzekomego swego zubożerńa są 
zdolne dc płacenia. Tutaj mówca przy­
pomina celowy odpływ 6750 miliardów 
marek złotych, nagromadzonych 1200 
milionów marek złotych w dewizich 
zagranicznych, dalej te okoliczność, 
żc podatki niemieckie są o wiele niższe 
od podatKÓw w  państwach sprzymie­
rzonych. środki produkcji wa wszyst­
kich gałęziach znakomicie rozwinięte, a 
sarna" produkcja, już przerasta produk­
cję z czasów przedwojennych, a wre­
szcie, że Niemcy są ood względem go­
spodarczym pomostu krajem uprzywi­
lejowanym Oto, co stwierdzili rzeczo­
znawcy!

Sprawozdania rzeczoznawców nie 
ustalają w sposób dostateczny zdolno­
ść’ płatniczej Niemiec w przyszłości 
wskazują natomiast, że ta zdolność 
płatnicza będzie wciąż wzrastała. A

ięc i tutaj widzimy, żc teza francuska
0 di osła zwycięstwo, albowiem zapro­
ponowane w sprawozdaniach raty wy­
płat oraz świadczenia w  naturze są o 
wiele większe iuż naetylko od tego, co 
Niemcy określały, jako możliwe dla 
nich do przyjęcia, ale też większe i od- 
tych kwot, jakip Bcmar Law propono­
wał przed okresem okupacji Zagłębia 
Ruhry. A okupacja ta. jak się okazało, 
stała się najzupełniej oroduktywną i 
miała przytem podwójny skutek: po 
pierwsze pewnego rodzaju ewolucji 
w stosunku do sprzymierzonych, no 
drugie odcerała rolę przymusu w sto­
sunku Niemiec.

Całokształt planu rzeczoznawców 
przewiduje niewątpliwie przywrócenie 
jedności gospodarczej i podatkowej 
Rzeszy. Ale — jak to wyraźme stwier­
dzają rzeczoznawcy^— nie po złoże­
niu przez Niemcy zasadniczej deklaracji
1 nie po przyięciu przez nie półgębkiem 
planu rzeczoznawców, ale dopiera po 
przystąpieniu z ich strony do istotnego 1 
v ykoiiania uchwal można będzie żądać 
ta  nas, abyśmy >ddali posiadane przez 
nas zastawy w'zaimian za gwarancie. o 
charakterze bardziej obszernym i pro­
duktywnym.
' Oczywiście nawet mowy być nie mo 

że, abyśmy się usunęli m Zagłęnia Ruh­
ry przed wypłaceniem należnych nam 
sum jak również nie może być mowy 
abyśmy zmniejszyli siłę z jaką trzyma­
my nasz zastaw, bez pozostawieni0 su 
bie środków dostatecznych dla opano­
wania z powrotem sytuacji, gdy zaj­
dzie potrzeba — i to w  szybkiem tem­
pie.
c Poincare dodaje, że jedną z projekto­

wanych organizacji pod kontrolą sprzy 
mierzonych jest zarząd kolei niemiec­
kich, co stanowi bardzo poważną gwa­
rancję bezpieczeństwa i jest w  pewnej 
irierze uzupełnieniem do paktów wza­
jemnej pomocy, których obietnica była 
nam uczyniona jeszcze w roku 1919. 
Będziemy również traktowali z naszy­
mi sprzymierzeńcami o tej niezwykle 
dia nas doniosłej sprawie, której zabra- 
t.a nam lekceważyć nowe przebudźe-

«

nie sie materializmu niemieckiego. Apo­
teoza Ludendorffa, owacje na cześć 
kronpruiza, urzędowe kłamstwa w 
sprawie odpowiedzialności, za wybuch 
wojny, przeszkody czynione działalno­
ści międzysojuszniczej wuLkowcj ko­
misji kontroli — wszystko to s? symp-

Paryż (PAT) O oslatnóem Przemó­
wieniu Pomcare‘go źródła pólurzęio* 
we komunikują nastęwjące sze-egć'.y: 

Komisja ods kodow ’ ń pozostaje su­
werenną w  sprawie i.Jszkod<»wań pud- 
czar gdy rządy państw sjusznics !-ch 
przeprowadzać będą rókowania w sp~.i 
wie bezpieczeństwa, które, według o- 
świadczenia Po jncare‘go, ouzosta je śc.- 
ślć związaną ze zmianą Zarząmi fran­
cusko - belgijskiego na Zarrząd przewi- 
dz.any w programie rzeczoznawców. 
Komisa caszkodowań przyjmuje wnio­
ski rzeczoznawców, musi jedirrakże 
przemienić te wnioski na postanowie­
nia Komisja przedstawi rządowi Rze­
szy szereg projektów ustaw, których 
uchwalenie jest kor i eczne, jaik pp. u- 
slswa o Ban! u jm’syjnym, o utworze­
niu Towarzystwa akcyjnego kolejd że­
laznych o hipotekach na przemyśle 
niemieckim itd. We wszystkich tycn 
so-awach reglamentacji odszkodowań 
Komisja pokostuje suwerenną i nie um- 
że otrzymywać ze strony rządu ża-a- 
ny .h  wskazówek, ani też projektów za­
równo w sprawie wpłat jaK i gwaran­
cji.

Paryż. (PAT) Tekst nory niamioc- 
kiej. cfoięczotry wczoraj" wieczorem 
przez komisję ciężarów wcjecm/ch w 
komisji odszkodowań ma brzmię";e 

mąstępuwgl: Rząd Rzeszy ma zasz­
czyt zawiadomić, Iż otrzymał n^lę 
komisji odszkodowań 16 bm. dotyczą­
cą sprawozdania rzeczoznawców. — 
Rząd Rzeszy ze swej strony widzi 
równia w  sprawozdaniu tein podsta-

Paryż. (PAT,) Komisja oaszKodowan 
powzięła na dzisiejszem posieuzenu 
jednomyślnie następujące uchwały: 1. 
przyjąć do wiadomości odpowiedź rzą­
du Rzeszy zgadzającą się na konkluzje 
rzeczoznawców, 2. aprobować w gra­
nicach swoich uprawnień rzeczoznaw­
ców, oraz przyjąć proponowane przez 
nich metody, 3. przekazać konkluzje 
rzeczoznawców oficjalnie zaintereso­
wanym rządom i polecić im te konklu-. 
zje, które wchodzą w zakres ich kom­
petencji, 4. zażądać od rządu Rzeszy

tomy, które czynią dla nas obowiązek 
czujności koniecznym 

W ten sposób — kończy mówca — 
im bardziej miłujemy pokój, tem Dar­
dzie] jesteśmy zdecydowani nie to le r o ­
wać, aby ten pokój był zakłócony, lub 
zagrożony.

1 Kiedy jednak Komisja odszkodowań 
poweźmie swoje postanowienia, wów­
czas nasunie się drugie zagadnienie, 
obehndzące cala Europę, miamiowicie 
zagadnienie bezpieczeństwa, które z 
kole i; pod" ga  wyłącznie kompetencji 
państw sprzymierzonych. Kiedy eJ. 
Fiancii zażąda się ustąpienia z zarzą­
du kolejami Zagłębia Ruhry i Nadrenii 
wówczas Francja odpowie, że sprawo­
wanie tego zarządu jest jtdną z gwa 
rąncyj bezpieczeństwa na Renie i mu 
si być -ustąpione przez inną gwaran­
cję.

Rokowania te mające olbrzymie zna 
czenie w > najważrJejszych 7ragad.11 ~- 
niach politycznych Europy rozpacz a? 
się, skore tylko rząd Rzaszy i Reichs- 
tag wypowiedzą sie w sprawie od­
szkodowań.

Berlin. IPAT) Onegdajsze przemowie 
nit Poi.icare‘go, wygłoszone na bankie­
cie "emiblikansko - demokratycznym, 
uczvn"ło w Niemczech \,rTaż<mie przy­
gnębiające szczególnie silne wrażenie 1 
wywołał ustęp dotyczący sprawo da­
nia rzeczoznawców.

wę tło rozwiązania- zagadnmia odszko 
dowań, wobec czego gotów jest zao­
fiarować sw ą współbracę w zrealL j- 
tramu planu rzeczoznawców.

Berjjjn. (PAT) „Vorwaert5“ pisak;, że 
natychmiastowe usiłowanie wprowadzę 
iiia zmian w propozycjach rzeczoznaw­
ców bylooy poważna pomyłką ze stro­
ny Niein.ec

przedstawienia jej w  jak najkrótszym 
czasde projektu ustaw i rozporząazeń 
gwarantujących całkowicie wyńcuanie 
planu rzeczoznawców, oraz wyznacze­
nie swoich przedstawicieli do Komitetu 
cigaąizacyjnego ao spraw kolejowych 
i hipotek przemysłowych, 5. powołać 
różne komisje organizacyjne przewi­
dziane W sprawozdaniu Davisa, 6. przy 
gotowanie zarządzeń, których opraco­
wanie .porucza jej sprawozdanie Da- 
visa.

 u-----

może wpłynąć na politykę zagrajtitźaą 
państwa. ,

Odnośnie Ao sprawy zbrojeń zazna­
czył Mac Donald, iż nie natęży n.icć 
złudzeń co do tego, że do zbrojeń wy­
padnie przystąpić .poważnie, skoro 0- 
każe isę, że OÓetsna pońtyka zagranicz­
ną nie dopi owadzi do ipożąiJlanydi re­
zultatów. Wówczas też utworzyłyby 
się nowe ugrupowania mocarstw, pr^y- 
czem Niemcy i Rosja odegrałyby waż­
ną rolę, okoliczność a ś  taka doprowa­
dziłaby no nowej wojny światowej.

CZĘŚCIOWA ZNIŻKA TARYF 
KOLEJOWYCH.

Warszawa. (Tel. wł.), 17, kwietnia.
Jfk  nas informują, p. minister przemy­
słu i handlu w porozumień u z m.ni- 
strem koięji żelaznych podpisał d 15. 
bm rozporządzenie w sprawie zniżtci 
taryf kolejowych na prze.azd pociąga­
mi osobowemi gruipami. Rozporządze­
ni e to jest wyn idem podjętych w swo­
im czasie sta.-ni sfefr gosęoaarczy :h, 
spdecznj-Tch i naukowych Chomą o to, 
aby dać możność tańszego przejazdu 
kolejami gromom robotniczym, zwłasz­
cza ;w sezonie rozpoczynaj: cych się 
robot rolny,Li, wycieczkom1 gospodar­
czym (np. z okazji otwarcia targów 
poznańskich), naukowych itp.

REDUKCJA URZĘDNIKÓW.

Warsj.iwa. (Tel. wł.). 17. kwietnia.
Prezydium Rady Ministrów komuniau- 
je, że na wczorajszem pocied en',u Ra 

i ay Ministrów nie zapadły definkywne 
uchwały co do ream eji urzędników.— 
Sprawa ta była p rz e z  Radę Ministrów 
omawiana ogólnie. decyzja zaś zapa­
dnie dopiero po święta-h.

ULGI PODATKOWE DLA 
ŻYDÓW.

Warszawa. (Tel. wł.). 17. kwietnia.
ŻydowsK.e pism afdonoszą o audiencl , 
udzielonej przez premiera Grat ikiegi 
delegacji kupców żjdowskkih. Delega­
cja prosiła o udzielenie specjalnych ulg 
pocatkowych żydówskAm kupcom , wi­
leńskim. Premier oświadczył, że może 
być mowa o Pewnych ulgach w ra­
mach ustawy i że sprawę weźmie pod 
u wagę Izba sitarbowa.

NA BANK POLSKI

Warszawa. (Tel. wł.). 17. Icwi-ein a.
Cłłonek Rady Nadzorczej Baimi Pol­
skiego di Bojanski złożył na ręce pre­
miera- Grabskiego 1.000 złotych mar es. 
niemieckich na Bank Polski

ZJAZD KILIŃSZCZYKÓW.

Warszawa. (Tel. wł.). 17 kwietnia
Dziś przed południem odbył się w 
Warszawie zjazd „Kilińe. czykow“, 
który 30 lat temu, jajco młoiuiz.eż akau-c- 
rnicka w ro-zr.cę powstania ludheAaj 
warszawskiej pod wodzą Kilińskiego u- 
rządzili manifestację ui.czną, która skon 
czyła się relpresjairni ze strony wład'- 
rosyjskich Zjazd otworzył prezes Syn­
dykatu dziennka-zy d. Zdz^iaw Dębi­
cki. poczem w j giosil pr^emo.wę sena- 
toi Jabłonowski.

„CZESKIE** MIASTO.

Katowice. (Tel. wł.) 17 kwietnia. 
p :sma cieszyńskie (donoszą, że w Ja­
błonkowie po stronic czesikiej odlbyty 
się wybory burmistrza i ra jy  gmnnej. 
W pierwszych wyborach do rady miej­
skiej uzyskali Polacy 16 mandatów, 
Niemcy 8. a Czesi 6. Pierwsze wybory 
rzad czeski unieważnił. Obecnie wybra 
ny został bumnistrzem Polak ip. Kone­
cki, pierwszym wiceburmistrzem 
Czech, a drugim Niemiec. Pisma eol­
skie wyrażają nadzieję, że obecnie J ’o- 
lacy uzyskają tam szkolę eolską.

KONFERENCJE THUGUTTA 
W PARYŻU.

Paryż. (PAT) Poset Thugutt po wy­
jeździć z Londynu bawit trzy dni w 
Paryżu, gdzie odbył szereg konferen- 
cvj z posłem Chłapowskim oraź wy- 
hknymi przedstawicielami francuskie­
go świata politycznego. F-osc! Thugutt 
dziś wyjechał do Warszawy.

Berlin, (PAT) W  przeciwieństwie do j 
doniesień niektórych dzienników zagra ! 
mężnych, jakoby rz^ i nicmietki posta- j 
nowił ze względu na wyboiry we Fran- i 
cji odłożyć wybory dó parlamentu nu- *

K 2 5  D s i i r J  o

L ondryii. (PAT) W  wywiadzie uozie- [ 
lonym tygudńkowi ,.,New Leader** j 
Jnemu z organów La,bo.ur Party urzen 
staw I Mac Donald swoje poglądy na. 
politykę wewnętrzną i zagramczną An­
glii. Zda mcm premjera sytuacja we­
wnętrzna kraju jest niezła, aczkolwiek 
nie upoważnia do zbytniego optymi­
zmu.

W Sprawie portyki zagranicznej o- 
świadczyl Mac Donald między innymi: ; 
nie mćgTym dać zapewmema żew szy 
stkie zagadn:enia europejskie zostaną 
w najiiiótszym czasie całkowicie u.e-

mieckiego z 4 rraja na 11 maja, oświad­
czy! m inśter spraw wewnętrz. przed­
stawicielowi Biura Wolffa, że wiado­
mość ta nie je9t prawdziwą. Wybory 
odbęaą s ę dink 4 majai

gulowane. Niemniej jednak moigę d.iś 
stwierdzić, że warunki dla rozwiąza­
nia tych zagadnień są dziś lepsze niż 
były dotychczas. Wpływ rządu Labuur 
Party — mówił premier — jest wielk", 
istnieją jeszcze jednak wpływy mqci- 
cieli 'pokoju, które są, Pzeba przyznać, 
dość znaczne. Przemówienie L. Goo-- 
ge‘a, wygłoszone w Izbie gmin omal 
nie doprowadziło do zatargu z Francja, 
r.trra jeunak na szc .ęścio zrozumiała 
obecnie, iż chodziło tam w gruncie rze­
czy jedynie o walkę poszczególnego 
stronnictwa przeciw iządowi. która nie

Francja odstąpi feclcjs w & Kunry, tylko za no^e gwaranejs-

Lakcniczrja nota niemiecka.
* i



T S E N Z A C Y J N E  A R C Y D Z I E Ł O  F
Według przygód ekspedycji Stanleya w głąb Afryki p. t.:

6 , a k t ó w  n i e w id z i a n y c h  b o h a te r s k i c h  w a lk  z n a jd z ik s z e m i  z - y ie r z ę ta m i  A fry k i j a k :  Lwami, Tygrysamt, Berylami, Szympansami, Krokody­
lami etc... Handlarze niewolnikami —  Zedbywcy Dżungli —  Odszukanie s ł a w n e g o  Br. Livingstona. K a ż d y  a k t  z a w i e r a  s  z Ą e #  s z a r ­
p ią c y c h  n e r w y  s c e n ,  j a k :  F o ż a r  d r a p a c z a  c h n m r  —  r z e k t  p o d z ie m n e  —  n i e b e z p i e c z e ń s tw a  d ż u n g i!  —  w a lk i  z  lw ic ą  i j  ty g ry s a m i —  p o r w a n i

p r ą d e m  w ś r ó d  k r o k o d y l i  —  n ie b y w a ły  s k o k  z e  s k a t  n a  k o n ia c h  d o  .w o d y  itd  
W s p a n ia łe  z d ję c i a ,  n i e w id z i a n a  d o t ą d  o d w a g a  i g r a  n a j s ł a w n i e j s z y c h  a r ty s tó w  A m e ry k i .  n2087

9 prcpzkść naszą 
na morzu.

W n io s e k  n a g r y .
Posłów Związku Ludowo-Narodowego 
w sprawie ustawy o popieraniu pol­

skiej żeglugi morskiej.

Podstawowym czynnikiem rozwoju 
światowego handlu, a wraz z nim i cy­
wilizacji są morskie środki transpor­
towe,

Własna marynarka handlowa jest 
jTOnocześfiie niezbędnym warunkiem 
istotnej niezależności Państwa, które 
przeto we własnym najżywotniejszi m 

• interesie powinno współdziałać z jej 
powstaniem i rozwojem. 

x Polska, która posiada własne wy­
brzeże, o ile chce być prawdziwie pań­
stwem niezalcżnem, musi dążyć do po- 
siadania własnej floty handlowej.

W celu urzeczywistnienia tego z&Ja- 
'ia. niżej podpisani wnoszą:

Wyśófci Sejm zechce uchwalić załą­
czoną ustawę: Ustawa z dn.... 1924 r- 
o popieranie polskiej żeglugi morskiej.

Art. 1. W celu popierania w  myśl arc. 
5 p. 5 Ustawy z dnia 28 maja 1920 r 
o pnlsldch statkach handlowych mor­
skich (Dz. Ust. R. P? Nr. 47 pcz. 285) 
rozwoju polskiej żeglugi morskiej i 
związanego z nią przemysłu, jakoteż w 
celu współdziałania Państwa v* stwo­
rzeniu narodowej floty handlowej ino- 
zc być okazana tak dla nowo powstają­
cych, jak dla już istniejących krajo­
wych przedsiębiorstw budowy statków 
morskich, oraz dla przedsiębiorstw że­
glugi — pomoc materialna ze skarbu 
państwa i wydawane przez państwo 
zarządzenia gospodarcze. niniejszą 
ustawą przewidziane. •

Art. 2. Pomoc dla polskich przedsię­
biorstw budowy statków (art. 1) w  gra 
nicach Rzeczypospolitej i na obszarze 
w. m. Gdańska może być świadczona: 
erzez udzielenie gwarancji państwowej 
celem uzyskania kredytu zarówno na 
urządzenie nowych, jakoteż na rozsze­
rzenia i ulepszenia już istniejących za­
kładów technicznych, oraz na niezbęd­
ne do tego celu inwestycje; przez w y­
płacanie premji budowlanych za stac- 
ki częściowo lub całkowicie wybudowa 
uc z materiałów krajowych, jak rów­
nież za kotły i mechanizm}, oraz pre. 
ir.je za dokonanie remontu: przez przy 
zrawanie ulg portowych, taryfowych, 
celnych t przewozowych, oraz innych 
uiatwień dla zakładów budowy, stat­
ków, sprowadzających bądź z zagrani­
cy. bądź z głębi kraju- potrzebne do ich 
produkcji surowce, półfabrykaty, czę­
ści ̂ składowe kadłuba. Kotłów, moto­
rów i wszelkiego rodzaju mechaniz­
mów oraz potrzebne do ekspolatacji 
statki i materiały.

Art 3. Pomoc dla przedsiębiorstw 
żeglugi (art. 1) może być świadczona:

L przez udzielanie gwarancji pań­
stwowej — celem uzyskania Kredytu 
na inwestycje eksploatacyjne, zaJcup i 
remont statków i urządzeń budowy 
przystani oraz na inne potrzeby natu­
ralnym rozwojem przedsiębiorstw 
usprawiedliwione; przez wypłacanie 
premij: od rozległości przebywanej
przez statki przestrzeni wodnej oraz 
wielkości statku, od ilości przewożo­
nych ładunków w interesie ojczystego

Moskwa. (AW.) Prasa sowiecka za­
mieszcza obszerne wywiady z Czieze- 
fiisem i posfern niemieckim Rrockdori- 
Rantznauem z okazji dwulecia umowy 
tapalskiej. C2iczerin w wywiadzie s^o  
gjn twicjfdzi, że umowa ta pomogła 
Niemcom do wzmocnienia ich tniędzy- 
raroaowego stanowiska i podniosła ich 
samodzielność wobec ententy. Czicze- 
rm bardzo oględnie wyraża, się o wy- 
uińich umowy, zaznaczając,' że dwule­
tni termin jest tak krótki, iż dotąd j e d y ­
nie pierwsze zaczątki jej są widoczne. 
Umowa ta jednak będzie linią przewo­
dnią na przyszłość i koncesje, które na 
zasadzie tej umowy zostały ustalone 
rozwiną się dopiero w przyszłości.

Brockdorf-Rentznau w  wywiadzie 
zaznaczył, że głównym warunkiem 
rozwoiu stosunków w myśl umowy

rasalskiej jest wzajemne zaufanie i 
wyraził nadzieję, ze współpraca przy­
jacielska Niemiec i Rosji przyspieszy 
sanacje stosunków w Europie.

Moskwa. (PAT) Z ouazji przypada­
jącej w dniu 16 ban. drugiej rocznicy 
podpisania traktatu rosyjsko - niemlec 
kiego w Rapallo. prasa sc wśeOka wska­
zuje na rolę, jaką Niemcy odegrały w 
handlu zagran-cznym Rosji sowiec­
kiej Wedle danych statystycznych y  
rr ku 1922 wartość eksportu do Nie­
miec wynosiła i6,500.0(j0 rubli, war- 
rość importu zaś 187 milionów rubli. 
W roku 1923 wartość eksportu wyno­
siła 614 milionów7, zaś importu 180 mil­
ionów. Z NLmcaini zawarto 16 kon­
traktów rolnych, przemysłowych i ko­
lejowych

s powoda fiftkanKrtcl i SciSiacfaica na Księży.
R zy m . (A W .) Pa/piaski s e k re ta rz  s tan u  

n.ard. G a sp a r ry  oharow aił inrem -em  O jca  
Ś w ię te g o  1  i pó l rrńlj. Itrów  n a  o d b u d o w ę  
z a k ła d ó w  „A z‘0 £ie Caitolł‘c a “ (ru ch  Katolic­
k i). k tó re  p o d c za s  o s ta tw c h  w y b o ró w  do  
p a rla m e n tu  z o s ta ły  w  ró ż n y ch  m ie jsco w o ­
śc iach  p rz e z  f a sz y s tó w  zn iszczone .

„ P o p c lo  d ‘l ta l ia “ a n g a r fviiiSfoi‘niego, 
p o d ra ż n ‘o n y  tym  d a rem  ja k  5 tre ś c ią  fżsm a 
G'iSParry‘ego, zarzucał W a ty k an o w i n a ła -  
ś liw ą  p a r ty jn ą  p ro p a g an d ę . R ó w n o cześn ie  
d o n o szą  z  V 'cen zy , ż e  b isk u p  ta m te jsz y  u- 
ro c zy śc ie  e k sk o m im ik o w a ł z  k a te d ry  w szy

,v W
Kopenhaga. (PAT.) Rezultat wybo­

rów do parlamentu przedstawia się na­
stępująco: Lewica otrzymała 362.082 
głosów, wobec 414.904 osiągniętych 
przy wyborach w r. 1920, konserwaty­
ści otrzymali 242.955 giosów wobec

przemysłu i handlu, za odwiedzanie 
przez rząd wskazanych portów, za 
przewożenie ooczty, za utrzymanie re­
gularnych rejsów z określoną szybkoś­
cią,

2, przez częściowy zwrot opłat ka­
nałom ych;

*3. przez przyznawanie ulg przewozo­
wych dla ładunków, Idących lub przy­
bywających na polskich statkach m or­
skich w  granicach przyjętych zobowią­
zań międzynarodowych, oraz dla ma­
teriałów pędnych dla własnych potrzeb 
statków morskich polskich;

4. przez pomoc w uzyskaniu kredytu 
hipotecznego w walucie zagranicznej.

Art. 4. Pmoc dla krajowych towa­
rzystw asekurujących korpusy statków 
będzie świadczona przez udzielanie 
gwarancji finansowej, umot^iwianacej 
tym towarzystwem dotrzymanie wa­
runków konkurencyjnych.

A rt 5. Sposoby udzielania pomocy, 
wyszczególnione w części 1 b. b. cz. 2 
Graz w części 5 art 3 mogą być stoso-

t  stk jch  ty c h  f a s m s tó w , k tó rz y  doipuśc'11 s*e 
za m a c h ó w  n a  k s ię ży .

W o b ec  teg o  z a rz ą d  s tro n n ic tw a  fa sz y ­
s ty  czn eg o  zagnoizh sa roim  dz ionkom  r ajo 
s trz e isz em i k a . a m 1 n a  a y p a d e k  p opełi i n ‘ai 
p o d o b n y ch  g w a łtó w . P r e ie k t  rtu as ta  P iz y , 
k tó ry  z am a ło  e n e rg icz n ie  w y s tę p o w a , p rz e  
c ‘\v te ro ry s ty c z n e j  g ru p ie  fa sz y s tó w , do­
s ta ł  n a ty c h m ia s t d ym isję . R ó w n o cześn ie  
celem  p ian o w ej reo rg an izac ji stro n n ic tw a , 
i w p ro w a d z e n ia  w ięk szeg o  .rygoru , z im a n a  
z o s ta ła  n a  22 bm . N a jw y ż sz a  R a d a  F a s z y ­
stów. • -

216.735 głosów przy poprzednich w y­
borach, socjalni demokraci otrzymali 
cbccnie 149.262 głosów, agrariuszę 
12.196, związek sprawiedliwości 12.64.? 
stronnictwa w Szlezwiku 7715, handel 
'• przemysł 2102, komuniści 6219 głosów.

wanc również i względem kiajoiwych 
statków rybackich morskich.

Art. 6. Premje przyznawać będzie 
minister przemysłu i handlu po zaopinjs 
wanm na jego żądanie odnośnego po­
dania przoz komisje specjalne, złożone 
z przedstawicieli interesowanych mini­
sterstw, oraz kiajowych organizacyj 
przemysłowych i żeglugowych, która 
to  komisja zostanie przez ministra prze 
mysłu i handlu w  tym celu powołaną 
v/ droaze rozporządzenia.

Art. 7. Przepisy wykonawcze do li­
stowy mniejszej, z wyjątkiem postano­
wień dotyczących gwarancji państwo­
wej, które będą przedmiotem osobnej 
ustawy, wyda minister przemysłu i han 
dlu i minister skarbu.

Art. 8. Wykonanie niniejszej ustawy 
roieca się ministrów1 pizemysłu i han­
dlu w  porozumieniu iz ministerstwem 
skarbu, oraz innymi zainteresowanymi 
ministrami. '  «  ■

Art. Ustawa niniejsza wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia-

(

PREMIER I PREZYDENT 
W SPALĘ.

Warszawa. (Teł. wł.). 17. kwietnia.
Dfia 18. bm. premier Grabski wyjeż­
dża wraz z P rezydcntem Wojciechow­
skim do Spały, gdzie stędcą święta 
Wielkanocne.

Warszawa. (Tel. wł.). 17. kwietnia
Prezydent Wojciec! wski wyjeżdża 26 
bm do Poznania, gdzie weźmie udział 
w uroczystości otwarcia Targów Po­
znańskich ^  zebraniu Izby przemysło­
wo - handlowej i Centralnego Towa­
rzystwa Gospodarczego.

ROBOTNICY POLSCY WE 
FRANCJI.

Paryż. (Tel. wł.). 17. kwietnia. W 
północnej Francji w miejscowości Lens 
odbył się zjazd, związku rabotaiików 
polskjch we Francji. Związek tezy  o  
kole pół miliona członków.

POLSKA A °ORT W RJECE.

Warszawa- (Teł. wł.) 17 kwietnia 
W miarę rozwoju stosunków nandio- 
wych Polski z zagranicą wylania się 
K o n ie c z n o ść  korzystania z portu w 

. Rjece. Jak nas informują, czynniki rzą- 
( dowe z a m ie r z a j ą  w tym celu przystąpić 

dó przestudiowania możliwości wyzy­
skania tego portu dla polskich celów 
gospodarczych.

O MAJĄTKI HABSBURGÓW.

Praga. (PAT) „Prager Tgbl.“ do twa 
daje się. że arcyLsiążę Fryderyk na 
wypadek przychylnego tzaratwlenia 
złożonej przez niego w Między nar odo­
wym Trybunale sprawiedliwość: w
Hadze skargi na konfiskatę majątków 
arcyksiażęcycn w Czechosłowacji, za­
mierza przedsięwziąć analogiczne kro­
ki w stosunku do Polski i  Jugosławii.

NADESLaNE.
(Za <ę ru b ry k ę  R e d ak c ja  n 'e  o d p o w ia d a j

I M
• ż o n a  r z ą d c y  d ó b r  t w t e ś i i s i e i k a  

r e a l n o ś c i
p o  długich* a  r :ężk icli c ie ro ien iach , 
o p a trz o n a  S.v. S ^ k rr.m em am i, z ą :ą r ła  
d n ia  16 k w ie tn ia  1924, p rzeży w szy  
ru060  la t 58.

W sm u tk u  p o g rą żo n y  m ą t  i d z 'ec i 
z a p ra sz a ją  k rew n y ch  i zn a jo m y ch  na 
o b rz ę d  p o g rz eb o w y , k tó ry  o  .becizie 
s ię  w p iątek  dnia. 18 k w ie tn ia  n g  ;Jz. 
4A0 p o  p o iu p n iu  z d o m u  ż a lo b i  przy 
ul, D zieci L w o w sk ich  37 n a , 'cm en­
ta rz  Ja n o w sk i. M ąS i d z i a d .

i)
W szelkie Instrumenty laksrskie  
strzykaw ski „Rekord" igły do 

szpryc „Esco“ Nowość! 
A R T Y K U Ł Y  GUMOWE

mail! eataslab 11 Ulgi w sjlatM 
Stanisław 3MaN
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SC
□  ^ A R N O P C Ł . S p ra w a  p rz y łą cz e n iu  

p rz ed m ie śe ‘a Z agroŁ ei1 do  g m iny  ta ro o - 
po isid sj \ve*zta  w  ra sa  *e w stau ju m  p o m y śl­
n ego  Zdłatvft*tijei. P r a c  I s ta w d o lu  g r a n y  
Zagiobel*  zgodzk* s 'e  n ą  p rz y łą c z e iu e  do 
T a rn o p o li .  K w e s tk  ta  z o s t a ń  S'.> ego c za ­
su  p o ru sz an a  p rz ez  O rg a n .z a c je  Nai udow a. 
W  ten  sp o só b  zy sk u je  nurusio n ssz c  sp o ra  
*łość tęg ich  obyw atol*. Poaw staje jeszcze  
d o  zaU rw  *cnfa d ra g a  c z ę ść  t e ; s p r a w i ,  tj. 
w y le c z e n ie  z m -aeta G a jó w  W e lk .ch  z 
pi z y só tk a m i. W id  ta  o d Jo io n a  o d  Iarrvo- 
pola o 3 kim . a  odu a len ie  k*lku p rz y s P ł-  
k ó w  d o c h o lz i n a w e t co  6 k im . n 'e  m a na|- 
m fpejseej -3 1 0 1 1 1 6 ] s ty c m o ś c i  in te re só w  z 
T a . rtopolem . A u m aP stro w arije  Gajów p rzez  
n iu iito  je s t  n 'e  n jz fW e  i jlazego  też w ie l­
ka; Ca o ^a d a  zn ajdu je  s 'ę  pod w zg lęd em  ad- 
ir tW strac y ju y m  w  za ried u a iL u . ty U o  c z y ­
sto  p o t.ty -z n y  m o u ien t sio i na  p rz esz k o ­
dzie u tw o rz c u ‘u z G a jó w  sam odzielne j git>* 
n y  rr-iejsk'cj. K usk iem  T a rn o p o la  cn cd z 1 
bo w iem  o te . by p -z y  w y b u ra e li co K id y  
m ;eisjv'ej m ogli m a jo iy z o w a ć  P o la k ó w  
p rz y  po m o cy  ru sló ch  w ło śc ian  z  G ajów . 
P o w in n y  tu  jed n ak  ro z s trz y g a ć  w zg lęd y  
rz o cz o w e  1 dłut., ;o  jes t obow -v zkictn  w ła ­
dzy ad m in is trac y jn e j szy b k o  p rz e p ro w a ­
dzić w y d z .e ic rn e -G a jó w  z  rm asta. T a rn o ­
pola.

O d dział m ie jsco w y  T o w a rz y s tw a  O b ro n y  
p rz ec iw g az o w e j z o s ta ł tu  p o w o łan y  uo ż y ­
cia z  p rezesem , ra d c a  E c k h a rd te n i na c z e ­
le D nia 4. biri. w y g ło s ił putk. M a ły szk o  
w sa l1 S o k o la , w o b e c  bczn ie  z eb ra n e j pu- 
bliczr.oć S a i in u i* c y  o d c z y t o  z a a o z e in i  
bron* chem *ctnei w  p rz y sz łe j w ojnie. D o­
chód  z o d c zy tu  p r z e in a c z o n y  jes t na. bu­
d o w ę  in s ty tu tu  akcji p -zee rw g an o w ej w  
W a rs z a w * .

Z jazd  in te rn o w a n y c h  w  c z a s 'e  in w azp  
u k ra ia sk ie i w  T a rn o p o la  ' o k o licznych  po­
w ia ta c h  o d b y ć  s ę m a w  c żć rw c u . In*ci — 
ty w a  w yszła , ze L w > v a . gdzie  n te rn o w a n 1 

v  r. iy 13 i ’ 919 u tw o rz y li k o m 'te t z dy r. 
K n ap :ń sk ‘in n a  cze le . U rz ąd z e n ie m  Z jazdn 
zajm uje  się  O rg a ^ /tW ja  N a ro d o w a  w  T a r­
nopolu  w  p o ra zu n h e n iu  z  k o m ite tem  lw ów  
sk ‘in. . 1

O rg an izac ja  N a ro d o w a  w  . airnopo... u- 
praazy, w szy s t'k !ch •iuc .-esow a.iych  o zg ło ­
szen ie  sw eg o  udz‘a lu  w  Zjeźdź>e ' d o s ta r­
czen ie  d a t, o d n o sz ą cy c h  s 'ę  d o  m iejsca _ i 
cza su  'n te -n o w a n a .  O rgaiiezacją
Narodowca. I a ,nm p jf, ul. Kościnszk* 3. — 
W sz y s tk ie  dzienniki po lsk ie  u g a s z a  t f t  o 
la s  kaw o  n o w tć rz e  e  rej notatk*.

IŻ] D R O H O B Y C Z, Tow a rz y s z  a le  b: lach- 
c!c T Y icu iaw a-E Iugoszcw skl w  n ied z :ele 6 
bm. w  g o śc innych  a p a r ta m e n ta c h  tu t. K asy  
ch o ry ch  w y g ło s ‘1 o d c z y t ot. „W  in cen ty  
V t.is“ . P u b liczn o śc i n a  sala b y ło  b a rd zo  
dużo  b o  a ż  p raw ie  40 o s ó d ,  le k ru tn ją c y c h  
s 'e  p rz e w a ż n ‘e z neutralne '! m n ie jszośc i ntc- 
,-udowej. D o tej też  publ.k i d o s tra ja ły  s ię  
zgjtabni'; w y w o d y  to w a rz y s z a  T a d e u sz a  
• \V e n a lv y . u trz y m a n e  w- tonie o b e lż y w e g o  
p asz k w il” 1 ra so w e j szU checrciej n ien aw i­
ści do ..ch am ó w ".

Salomonowy w yrok tow. Liebermanna.
D o n o szą  nam  z B o ry s ła w ia  o naim:ę tne j 

d y sk u sji m ięd zy  czło n k am i s e jm e w d  kumi- 
si‘i śledczej d la  zb ad a n ia  zajść  z  6  lis to p ad a  
3 923 —  b aw iące j o n egdaj w  B oryslarv/Ju. 
.M ianowicie ch odziło  o u sta len ie  lak tu  k io  
ponosi w ‘ne ro z le w a  k r w  w  czasie  zajśe  
b o -y s ła w sk ic h . W y z w o ie rró c  P u tek  tw ie r ­
dził s ta n o w czo , iż u-kię poftosza w y łą c z n ie  
tu t. w ła d ze . T o w a rz y s z  z a ś  U e b e rm a n n  zac­
iął z n ó w  s.anow  isko n ieco  odm ienne , tw ie r­
dząc, że  tu  tde w uheu  an i ro b o tn ik , ani też  
w ła d ze  lokalne, a  zaw in ił w tym  w y p a d k u  
je d y n e  ó w c z e sn y  m in is te r  rz ą d u  „C lijenn- 
p k ista"  K>rn*k w y d a n iem  zak a zu  u rz ą d z a ­
n ia  zg ro m a d ze ń  p o a  go łem  n iebem . NR m a 
co mówić, w y ro k  iście S a lom onow y 1 tak
p uiiPiam t« r fl»iiw jgjws « 1 ■—u

c h a ra k te ry s ty c z n y , ze  aal&ze komesicairzc 
d la jego  oniuw an ia  zb y te cz n e .

Z esp o ły  tea tro m .; od  c .a s u  do c za su  od­
w ie d za ją  n a sz e  ni -asto. W  D stat.tun tygo- 
dn*u np. w y s tą p i  tu  z e sp ó ł p. Szczęsnej 
ze sz tu k ą  pi. „K o ch an k a  m o n s tra ” , w y s ta ­
w ia ją c  ją  w cale  p o p raw m e. 9 bm . inny 
zn ó w  zesp ó ł lw o w sk i w y s ta w k  p o tęż n ą  
s z tu k ę  In s ta ry e z n ą  PolU ndai pt. „D an to n  
G łó w n a  ro lę  k re o w a ł po m ‘ujrzoiw slt '1 zna* 
k o in ity  ;j o d tw ó rc a  ze  scen y  iwowrskiei p. 
J e r z y  R y g ie  . P a r tn e rz y  jeg o  z w ła sz c z a  
p. O ra a n  g ra b  na ogół bez  z a rz u tu . Pubu' 
c zn o ść  me s z c z ę d z ia  o k la sk ó w  S m utne  
ty lk o , że pubbezn o ść  po lsk a  n ‘e  z o o b y ła  
s ię  d o tąd  n a  p e w n ą  dozę so lid a rn o śc i dla 
p rz e ła m a n ia  bo iko tu  sal* „ S o k w a “ p rzez  
n e u tra ln ą  m n ie jszo ść  n a ro d o w ą  p ra k ty k o ­
w a n e g o  od s-żeregu m iesięcy , yc-skutek cze ­
g o  z e sp o ły  p o lstae  o d w ie d za ją c e  D rohoc 
b y c z  d la un ikm ęcia  zu p ełn ej oustka w  ka- 
Sie rm m ow ob u s t ę p o w a ć  m u sza  r.a u rą ­
g a ją ce j choćby  n a jp ry m ity w n ie jszy m  w*y- 
tttogom  sc e n ce  żydow slu iego  ibna. * A łia.

□  N O W Y  SryCZ. Z kionik* ża ło o n el. W  
d n ‘it 8  kw*etm a br. zm a rł tu w  59 ro k u  ż y ­
cia L u d w ik  O leksy 7 s ta r s z y  a d c a  sk a rb u , 
p re z e s  m ie jsco w ej organ,zatej* Z w iązk u  lu- 
u o w o -n a ro d o w e g o . U b y ła  p o stać  ozysu ;, 
s z la c h ia n i ,  w z ó r  cn ó t obyv  a te isk ich , zna­
k om ity  u rzęd n ik , p ra w y  P o lak , w ielk i k rz e ­
w ic ie l ide* n a ro d o w ej. P rz e d  w y b u c h em  
w o jn y . 'b y  1 nacze ln ik iem  w D y re k c ji Skar bu 
w  T a rn o p o lu , d ługo le tn im  p re z e se m  tarn o ­
p o lsk ieg o  ,S o k o ła ‘‘. n ies tru d zo n y m  p ra c o w ­
nik iem  w  T S L . Pod  jego k icrow riiiciw en., z 
takim  p ra co w n ik iem  jak  pose ł p. J a n  Z a- 
morsik1*, na jsdn icj ro zw in ę ło  się  ży c ie  n a r ot 
d o w e  w  T arn o p o lsz cz y ż in e , s ta n ą ł  s ła w n y  
dom  lu d o w y  i o lb rzy m ia  b u rsa . B yli to pio­
n ie rz y  i n a jw ięksi p o m n o ży c ‘cle polskość* 
n a  w sch o d z ie . Z w y b u c h em  w o jn y  pow o-

ła n y  jak o  o fice r, w  49 ro k u  ż y c ia , po  zd o ­
byciu  P rz e m ; ś la  d o s ta ł s*ę do m ew oli ro­
sy jsk ie j, sk ą d  po k ‘lku la ta d i w ró c ił ze ste - 
ra n em  z d ro w iem  1 k*edy d ic*at dale j k o n ­
ty n u o w a ć  sw ą  urn*łowainą p racę , n ieu b ła ­
gana, śm ierć  p rzec ię ła  pasm o d o b rze  jego 
p rz e p ro w a d z o n e g o  ż y c a c  — C ześć  pam ięć 1 

d z iem eg o  n a ro d o w ca  a  ziertna oolsrta. k tó ­
rą  tak  uttochail, m ech  ł o  przytul* do  sw e g o  
ło n a .

JD L ISK O . H u fto y m ie  ł sk lep y  ty to n io w e  
d la  iu w an d ó w  i e m e ry tó w !  W L isku, m ie­
śc ie  o o w ra to w em , h u rto w n ię  ty to n iu  dz*erży 
ż y a  G ue^izberg  m*mo tego , iż o b y w a te le  n r 
b czn y cn  w *ecach dom agał* s*ę o d e b ran ia  
m u jej i n adan ia  in w ab d zię  lub em erytów *
* oom im o, ‘ż  Sejm  uchw oid  do k o n c a m b ie -  
g łeg c  roku  p r-ep ro w ad z* ć  re w iz ję  w s z y s t­
k ich  ko*ncesyj, J a sn e m  w ięc  je s t, iż ten  po­
te n ta t  ty to m o w y  mus* m ieć jak ie ś  popao- 
cie  w ład z , k tó re  w p ro w ad z* ły  \ v  L isku ty k  
ko d w a  sk lep y  ty to m o w e  i to obok  s'cb*e 
pa  przeam *-sc*u po iożone i o d w ied zan e  ty l­
ko  p r ze? są s ia d ó w . C a le  z a tem  n n asteczk o  
jak  1 okoliczni m e sz k a ń c y  o d w ied za ją  w y - 
iączn*Ł hm  lown*ę, p o łąc zo n ą  z d ro b n ą  
sp rz e d a ż ą  G u enzbenga . 8 d?.*e ruch  j‘e s t  tak  
w ie lk i, iż h u rto w n ik  w ra z  z irzeitia  sy n a ­
mi, z k tó ry c h  ż a d e o  n? wojn*e 'p ro ch u  n a ­
w e t  n*e w ą ch a ł, obsłu g u je  gość*. E n .e ry c 1 

i inwaiiiazi p o d av .ab  się  o sk le p y  ty to n io ­
w e , jednaK że oez sku tku . N*c v /'ęc  d z ‘\vne- 
go, iż G u en zb n rg , m ając  tan* o g ro m n y  o- 
b ro t, kupił dw ie  k am ien ice  za m d ja rd o w e  
su m y . p o d c za s  g o y  ‘n w a n d z 1 g iną  z głodu. 
M oże ra  n o ta tk ?  z ah ite ra su je  p o w o łan e  
c zy n n ik 1 i p o ło ży  k r e s  tem u  w id o czn em u , 
popionam u ludz* b ez  zas łu g , a  u trącan iu  
ty ch , k tó rz y  z w o jn y  powróc*H kalekam i. 
O  sk lep  ty ton*ow y w  L isku  p o d a w a ł s 'f  
em . ra d c a  są d o w y , tu d z ież  jeu e n  n w a u d a  
b e zsk u te cz n ie .

*uM>t L-* i*7'; ’* — — * ~ * __ _________

Z a g łę b ie  n a f to w e  w  R y p aea t
Szerszy ogół mówiąc o przemyśle ; 

naftowym, zwraca głównie swą uwagę 
n a  Borysław i Krosno, zapominając o 
wschodnich połaciach naszych KaJpat, 
gdzie jest wiele innych kopalń i tere­
nów naftowych, które niemałą rolę 
odgrywają w naszym przemyśle na­
ftowym 1 mają Wielka przyszłość 
przed sobą.

Poza Bitkowem, dzisiaj lepiej zna­
nym, z powodu dowiercenia szybów 
bardzo produktywni ch, niewąt.diwie 
pierwsze miejsce musi zająć Rynnę, 
które śmiało można nazwać „Zagłębiem 
rypneńskiem", gdyż i duża iiość otwo­
rów wiertniczych, juk i specjalne poło­
żenie tektoniczne i wykształcenie po­
kładów za tem orzemav iaja.

Rypne leży u stóp „Centralnych Gor- 
ganó\v“ w powiecie dolińskim. koło 
Pcrehińska. Miejscowość, mało znana 
nawet turystom zwiedzającym okolicz­
ne szczyty górskie, już dzisiaj ma w y­
gląd większego obiektu przemysłowego.

Rozległa ilość terenów naftowych, 
należąca do „fundacji SkadbkowslcW 
i do miejscowej ludności, eksploatowa­
ną jest przez szereg towarzystw nafto­
wych. Głównie zaangażowana jest tu 
firma „Alfa“, do niedawna będąca wła­
snością zagranicznego koncernu „Pre­

mier". ostatnio nabyta przez polską 
, Spółkę dla przemysłu naftowego i ga­
zów ziemnych". Pozatem yesamają tu 
swe kopalnie firmy „Tepege , „Socie- 
te tinanc. des Petroles" i inż. Umika 
de Sajo. Jest to więc prawie jedyna 
miejscowość przemysłowa, gdzie prze­
waża kapitał czysto polski.

Chcąc wykazać przyszłość zogiębla 
rypneńskiego, podaję kilka zestawień 
statystycznych, które wskazują na do­
tychczasowy rozwój ruchu wiertnicze­
go i wzrost proauKCii.

Ograniczam się do firmy „Alfa", 
gdyż jej dzisiejszy stan Rypn«go za­
wdzięczać należy, a przedewszyst- 
kiem zaś dyrektorowi tejże firmy inż. 
Wyszyńskiemu, który nie mało pracy 
włożył, by Rvnne Dostawić na obecnej 
stopie.

Na początku 1918 r. firma „Alfa" po­
gadała jedną sekcję, dzisiaj jest już 
trzy, nie licząc Slobody dubenskiej i 
Pcrehińska.

Z produktywnych jeszcze obecnie 
b y ł e :

W roku 1918 16 szybów
w  roku 1919 2? szybów
w roku 1920 28 szybów
w roku 1931 34 szybów
w roku 1922 35 szybów
w  roku 1923 37 szybów

Stan kopalń „Alfy" z dniem pierwsi e 
go kwietnia >vynosi 39 szybów.

Ze wzrostom ruchu wiertniczego, 
■wzrosła i  produkcja.

Firma „ A lfa "  miała w r.:
1918 360 wagonów produkcji
1919 499 wagonów7 produkcji
1920' 6u3 wagonów produkcji
1921 603 wagonów7 produkcji
1922 672 wagonów produkcji
1923 752 wagonów7 produkcji

W bieżącym roku produkcja stale
znacznie się powiększa. Obecnie firma 
Alfa" produkcją swą dosięga llK 

wagonów miesięcznie.
Jednak pokłady puniżej 700 m. wyka­

zują większe złoża ropne, śwóadczy 
o tem niedawno dowiercony szyb „H'> 
irotówka V", który początkowo dawa] 
ponad wagon ropy dziennie, a obecnie 
produkcja trzyma się powyżej pół wa- 
gona. Kilka szybów, będących obecnie 
w pogłębianiu, niewątplmde w krót­
kim czasie dostanie poziomy ropne głęb 
szc, a wówczas produkcja wzrośnie 
do ?00 wagonów miesięcznej prodtiKcji. 
Gdy jeszcze weźmiemy produkcję in­
nych towarzystw i dodamy, że no Za­
głębia rypneńskiego zaliczyć należy ko­
palnie i tereny w pobliskiem Perehiń- 
sku i Slobodzie dubeńskiej, śmiało przy 
puszczać możemy, że Rypne za lat kil­
ka będzie dnzym konkurentem Bory­
sławia i Bitkowa.

Przeszkodą w . rozwoju 3rzerriysł'J 
naftowego na v7yżej opisanych obsza­
rach jest brak oopowiecirtiej komunika­
cji. Ropa transportowaną jest rurocią­
gami do odległci o trzy kim. Duby, 
przez którą przechodzi kolejka leśna 
z Broszniowa. do Osmołody. W Dubie 
ropa załadowywaną jest do cystent, 
by znów na stacji w Broszniowle 
przeładowywać ią do wagonów koleń 
rcrmalnotorowej. Procedei podobny 

powtarza się nr2y transporcie materia­
łów technicznych na kopalnie.

Znając wartość przemysłu naftowe­
go maiacego jako przemysł wejenny 
dla państwa kolosalne 'znaczenie, po­
winny czynniki, stojące u stera rządu 
zwrócić uwagę na przeprowadzenie 1 
ip jak na'rychlejsze koleji normalno­
torowej, k tónhy łączyła Kossow, Ko- 
smacz, Bitków, Pasieczną i Rypne, a 
wówczas nietylko podniesie się nich 
wiertniczy na istnleiących już obsza­
rach przemysłowych, ale otworzy sit 
szereg nowych terenów naftowy en, 
Które li tylko dla braku komunikacji 
me były dotychczas odwiercąne i eks­
ploatowane.

Marian Kamieński.
2C83n P o d z i ę k o w a n i e .

Jaśn ie  W Jtlm ftżnym Panom  D o to rom  . 
Je rzem u  M o m w e m  S tani-ław ow i Stuchłe - 
mtf i F ranciszków ’ b ito b ran o w i z O ddziału 
C hirurgicznego Prv tn r iu s z a  Prof. D ra
O stro w sk ieg o  w Szpitalu  pow szech we 
Lw ów  e sk ła ja m  .ą droga seraecz  e po- 
dzięKOwanie a  to  pierw szem u za mistr^ow- 
s  ie p rzep-ow adzeń ie  bardzo  niebezn iecz

operacji zaś -mstepnym dw om  za tr<>sk'i 
wą ooieke lekarską . Wle^ysthw  D roczeK

PR O f. TADEUSZ RTBKOWSKJ. 4)

M i ł s  v / s p o m n : c n i a .
(Dol.oriczcnie.)

Jest tu cala plejada malarzy lwow­
skich od zaboru kra,u prawie bez luki, 
a obok tego nieprzerwany szereg pol­
skich malarzy mistrzów i arcymistrzcw 
— tych gwiazd co .uż pogasły, jak Kot­
sis 9, Grygiew .lei, Gierymscy, Prusz­
kowski 20. Stanisławski 30, Źmurko, 
'Jzachórsni, Chc-łmoński, Bfaindt, Kos­
sak Juijusz, Cdcbowski i tycli co dziś ■ 
świecą na wyżynach tak polskiej jak i 
europjjskioj sztuki, jak Malczewski. K. 
Pódiwalski, Fałat, Aksentowlcz, W y­
czółkowski, W , Kossak, Mehofcr, P. 
Stachiewicz, Jarocki. Pautsch, Sichul- 
bki i tylu innych,

Z tych zbiorów prawie połowę za­
wdzięcza miasto Lwów ofiarności zac­
nych i szlachetnych mocena só w sztu- 
k: poisKiei. Tu z pravy dziwie miłejn 
wspomnieniem wymienię takie naEwi- 
ska, jak \Vładysłav.’a Przybysławskie- 
k  Wojciecha Dzic-duszyckiego. Wła­
dysława Kozłowskiego, Hr. Mirowej, 
Teofcra, Baronowej Ziemiałkow-sklej, 
Wład. Łozińskiego, Matczyńskicj, Cy­
bulskiego, Orzechowicza 1 Heleny Dąb- 
c^ańskicj. Łąbciańcka, wielce zrażona

kompictncm zaniedbaniem jej wspania­
łych i curraych davów na Wawel przez 
Dyrekcję muzealną w Krakowie, gdzie 
cenną bibljotekę i niebie pozostawiono 
na pastwę wilgoci — a makaty wscho­
dnie i rzadkie tkaniny na pastwę mcii, 
przeznaczyła i oddała część tych da­
rów do Muzeum Króla Jana lit.

Jakież miłe było też dla mnie wspo­
mnienie — ale mestcly tylko wspom­
nienie — gdy raz wziąłem dc przej­
rzenia rocznik „Sztuki", wychodzącej 
przed woiną, wspaniale wydawanej i re 
dagow-mej we Lwowie i trafiłem na 
ar tyk 111 za tytułowany:

„Pałac sztuki we Lwowie. Grun­
waldzki akt fundacyjny".

„Działo się we Lwowie dnia 28-go 
czerwca 1910 roku — k ie d y  godność 
prezydenta stolicy ’ tej części dawnej 
Polski, piastował Stanisław Cmchcin- 
ski, a wiceprezydentami bj'li. dr. Ta­
deusz Rulewski, inżynier Karol Epicr 
i dr, 'Tobiasz Aschkenase.

„Rada miasta Lwowa r,a uroczyster.i 
posiedzeniu Pod! Przewodnictwem Ka­
rola Lplera, pragnąc uczcić pięćsetną 
rocznicę zwycięstwa oręża polskiego 
pod Grunwaldem — czynem — który­
by przetrwa? radosne óni tej rocznicy i 
pragnąc, żeby ten czyn był świade 
ctwem i utrwaleniem kulturalnej pracy 
dorobku polskiego, wszczętego na tej 
ziemi przea Kazimierza. Wielkiego, a i

prowadzonego tak wielkoausznie przez 
Władysława Jagiełłę — uchwala jed­
nogłośnie w niosek dr Władysława Ste- 
słow icza. w znieść w e Lwowie jaką 
tundację m iejską Pałac Sztuki, Sztuce 
polskiej na poży tek  i godne schroni­
sko — narodowi jiolskicmu na chwałę 
wielkiej chwili dziejowej — na wspo­
mnienie a cizasom potom nym  na pa­
miątkę. ‘

„W tym celu Radą miejska poleca 
Magistratowi i wszystkim odnośnym 
swoim organom, aby uchwała ta jak 
najpycnlej przemieniła się w czyn.

„Uchwała zapadła jednogłośnie w 
uroczystym nastroju Rady miasta Lwo 
wa wśród długo niemilknących hucz­
nych oklasków".

Akt fundacyjny spisany został na 
pergaminie i zaopatrzony podpisami 
wszystkich radnych.

A gdy uchwała ta doszła do publicz­
nej wiadomości, jakaż to była radość 
ogólna — ial< dzienniki głośno krzycza­
ły — „Nareszcie i Lwów będzie mlab 
w mieście Pałac sztuki". Biedne, od 
lat 30 mieszkające kątem Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, już prawie 
pakowało swo.ie manatki, by jak naj­
prędzej wyprowadzić się z tych strasz­
nych. zimnych latem i zimą ubikacji 
muzealnych, do jasny ch i ciepłych s-al 
przyszłego Pałacu sztuki.

AHysci naciągali nowe płótna, by 
godnie wystąpić na pierwszą wystawę 
swej nowej świąt; 7ni, pełni nadziei, że 
przecież będą mieli swój własny kąt. 
Lecz la t.adzieja. chociaż taka pewna, 
*aka konkretna, boć przecież uchwalo­
na przez całą Radę miejską! — rozpły­
nęła się, iak mgła poranna. Nie zreali­
zowano jej przez 4 lata do wybuchu 
wojny światowej, a po wojnie tembai 
dziej poszła w zapomnienie. Ba, stosun­
ki .pogorszyły się nawet i to tak dale­
ce, ża cpdebrano sztuce jedyny przytu­
łek na letni sezen na placu Powysta- 
wowym i oddano go Targom Wschód 
iiiTh w dzierżawę na cele praktyczne

N-ech Szanowna Rada miejska nie 
bierze słów moich za wymówkę; jest 
ro tylko głęboki zal za utraconą nadzie- 
,ą. zrealizowania tak wspaniałego i 
tak monumentalnego gesitu Rady mie.- 
sltiej, jakim był Akt fundacji grunwaldz 
kmj w  r. 1910.

Ciężkie były czasy przed wybuchom 
wojny, barazo ciężkie podczas wojny. 
Obecno są również ciężkie, iecz •-> 
przyznać to trzeba — znowu pełne na­
dziei, że będzie lepiej i że musi być le­
piej. Mam to przekonanie, że przyjdzie 
czas, kiedy Radę mieiską stać będzid 
na monumentalny gest fundacji Grun­
waldzkiej.

KON I E C,

I
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opera Emila Młynarskiego.

Warszawa, w  kwietniu.
Piszę pod świeżem wrażeniem pre­

miery polskiej opery, długo oczekiwa­
nej w sezonie!, pozbawionym dotyeii- 
czas nowości.'Zewnętrzny wygląd ta 
■i Teatru Wielkiego przedstawiał sio 
imponująco: wszystkie miejsca szczel­
nie wypełnione bardzo donorową pu­
blicznością, w lożach podziwiano wspa­
niałe toalety', któreby mogły zapewne 
rywalizować skutecznie z zagranicą 
Reprezentanci świata dyplomatycznego 
i nasi, niektórzy dostojnicy w oczeki­
waniu na przybycie Prezydenta Rze- 
ccyposDolitej. Zajaśniał teatr od rzęsi­
stych świateł, dźwięki hymnu narodo­
wego i po krótkiej chwili zalała sslę 
Ula orkiestry pod dyrekcją Adama Doł- 
żyekiego. W ten sposób cnciała W ar­
szawa ujawnić swe wielkie sympatie 
i hołd prawdziwy dla znakomitego dy­
rygenta Młynarskiego, który imię pol­
skie szeroko rozsławił na Zachodzie, 
a wczoraj stanął do szlachetnej emula­
cji z dotychczasowymi twórcami opery 
perskiej, A słuchał jej największy z ży- 
iącycn naszych kompozytorów, Karol 
Szymanowski.

Ogólny charakter ,,Nocy letniej" 
przedziwnie harmonizuje z zewnętrzny 
nu warunkami Młynarskiego i z jego wa 
lotami artystycznymi. Gdy spojrzymy 
ia  twarz jego pogodna, okotoną miłym, 
serdecznym uśmiechem, gdy pomyśli­
my o jego wytwornym sposobie obco­
wania z ludźmi, narzuci się nam odrazu 
zestawienie z wyjątkową w naszych 
c/iasach Beztroską partytury. Nie będzie 
w niej jakichś heroicznych zmagań, me 
zay/rze w sobie trudnej do rozplątania 
tragedji współczesnego człowieka, nie 
zanurzy się ona w gorącej fali walczą­
cy cii namiętności — przyniesie nam na­
tomiast słoneczny obrazek, niby jakąś 
nawną bajkę na odwieczny temat o 
księciu i jego skromnej poddancer P&- 
drairti słuchacza kaprysom dworskiej 
intrygi, przesłoni na chwiię mgła sen­
tymentu i w wirze tańca wesołego roz­
wiąże nić splątaną, któraby w innych 
tękacli z pewnością uwkłaJa się w sza­
blonową, operową tragedię ziamanego 
serca i nieodłącznego samobójstwa lub 
innej jakiejś krwawej, finalnej sceny. 
Młynarski pod kierunkiem swego libre- 
risty ominął zwycięsko te ewentualno­
ści i dał nam dzieło, któreby w irniej 
epoce pretendowało do nazwy ,,opery 
komicznej".

Cóż kiedy bajce czy prawdzie cud­
nej nocy letniej brak' poezji^ w  śpiewa, 
nych słowach. Umyślnie podkreślam 
w tym wypadku formalną stronę tek­
stu, bo sam pomysł mimo swej naeory- 
►rinalności jest miły i w ramach sce­
nicznych odpowiedni wytwarza nastrój. 
Mnie się wydaje, że losy nasze, twór­
czości operowej są tak bardzo ważne, 
że prawdziwi poeci powinni pospieszyć 
z pomocą kompozytorowi. Niewtem 
czyja w tym wyoadk i wina, ale frag­
menty tekstu, dolatujące od czasu do 
czasu, przerażają nieabalością rymu, a 
nawet rytmu. Sądząc po afiszu, jest to 
.ukaś przeróbka Godeckiego na tle li­
bretta Frieda, napisanego chyba nie po 
polsku. Czas jeszcze wyrównać te błę­
dy, bo temat tego rodzaju wymaga spe­
cjalnie lekkości i powiewności wiersza, 
a w dwuśpiewach księcia z ogrodnicz­
ką wyraźnego uwydatnienia różnicy 
ich stanowiska społecznego. Poza tem 
*art książęcy, rzucony na tło iokuko- 
wej Francji w. XVII., pomyślany j‘est 
dobrze. Librcciście zależało widocz.ne 
ra uwypukleniu kontrastu może chwilo­
wo i szczerej sympatii księcia do ogro­
dniczki z nieszczerą i obłudną atmo­
sfera dworu i jego intryg. Tc postacie 
iednak są dziwnie bez wyrazu i mało 
mają do powmdzenia. O ileż lepiej wy­
padły sceny o charakterze ludowym 1 
i aprawdę udatnie zarysowane postacie 
Rózi, Ogrodnika i Jana.

Trud lici scharakteryzować dokład­
nie rodzaj muzyki. Z natury rzeczy 
schodzi tu inwencja o Jakichś szerokich 
Kształtach na plan dalszy. Kompozytor 
musi Się zająć w pierwszej linii uchwy­
ceniem zasadniczych cech nastroju i 
wniknąć w konieczność stylu epoki. 
Minęły jednak czasy, kiedy użytoby tu

lekkie’, płynnej muzyki o zadziwiają- 
cem bogactwie motyw'ów w rodzaju 
Mozarta. Współczesność dopomina się 
O swe prawa i żąda opie wania prostych 
dziejów na sposób Ryszarda Straussa 
■ Jego „Kawalera". Nie znaczy to by­
najmniej, żc chcę akcentować jakąś za­
leżność duo lo yą Młynarskiego, bo wy­
zwolił się on prawie zupełnie od wyraź­
nych wpływów. Sentyment wynurza 
się u niego z pięknie pomyślanych te­
matów, wiązanych mistrzowską budo­
wą kompozycji. W chwilach rozpętanej 
wesołości dworskiej pojawiają się peł­
ne szalonego rozmachu ustępy, juk na- 
przykłaj. początek opery. Baletowe 
momenty niektóre przepiękne, zwłasz- 
za intermezzo w akcie trzecim. Wszy­

stko płynie, lekko, bez przymusu wi­
docznej „roboty". 2<ł wrażenie nieza- 
wsze pozostanie trwałe, to już wynika 
z samego charakteru kompozycji. Mu­
zyka Młynarskiego ma cechę między­
narodowa bez rasowych cech, uwy­
datniających. się chyba tu i, ówdzie w 
harmoniach. Jeżeli mogłyby powstać 
pewne zastrzeżenia co do wewnętrznej 
wartość, partytury, to zwycięstwo zu­
pełne odnosi itiiStntfhontacja. Z najwyż­
szym podziwem słuchamy doskonałego 
splotu instrumentów. Mimo całej nowo­
czesności faktury nie wyczuwa ucho 
żadnych niemiłych i niepotrzebnych 
zgrzytów: tylko możemy być dumni, 
że w czasach tak już nadmiernie nasy­
conych barwami partytur, starających 
się efektem dźwięku pokryć pustkę tre­
ści, stać Polaka na tak świetną przę­
dzę, wysnuta i z wiedzy olbrzymiej i 
z umiejętności niezwykłej. Trzeba sły­
szeć, jak interpretuje pomysiy kompo­
zytora orkiestra warszawska pod Doł- 
życkim. Jest to bezwzględne arcydzieło 
wygonu, inspirowane przez jednego z 
największych dyrygentów operowych 

Zanim będę miał możność uzupełnie­
nia moich wrażeń ze słuchania opery

na następnych przedstawieniach, opo­
wiem, jak Teatr Wielki uczcił dueło 
swego dyrektora. Zrobiono absolutnie 
wszystko, by pokazać nowość w mo­
żliwie doskonałej szacie. Warszawie 
brak już słów podziwu, jakimi ma witać 
nowo rewelacje Drabika. Trzy nowe 
dekoracje (zdaje mi się nawet, że ter­
min ten nieścisły!) naoały „Nocy let­
niej" niezrównanego czaru. Ale nietyl- 
ko tło, ale dobór barw i oświetlenia, u!o 
żeriia grup i sytuacyj było czcmś skoń­
czenie pięknem. Reżyserję prowaozil 
Popławski, wspierany niezawodną ręką 
baletmistrza Zajlicha, w stworzeniu cał­
kowitego obrazu scenicznego. Jedno 
tylko zastrzelenie; wolałbym zupełną 
ścisłość stylu tak wyraźnie wskazane­
go zamiast niepotrzebnej stylizacji nie* 
„fórycli szczegółów. Rózię śpiewała 
* lukrzycka. Nareszcie, po długiej przer 
wić, ujrzeliśmy ją w  nowej i tak dosko­
nale jej warunkom odpowiadającej par* 
tji. Po aktorsko rola u Jęła  ̂ wybornie: 
prostota i szczerość każdego odruchu, 
tak bardzo sympatyczne Warunki ze­
wnętrzne, pogoda i wdzięk uśmiechu. 
Śpiewała zaś eon amore, dając chwila­
mi obok lirycznych mocno dramatycz­
ne momenty. A trzeba dużego natęże­
nia głosów, by przedrzeć się czasem 
poprzez gęste zwoje orkiesty. Pysznie 
panował nad riia fenomenalnie pięknym 
glosom Gruszczyński, tym razem w 
partji odmiennej, ale wybornie posta­
wionej. Na dalszym planie piękna sył- 
Avetka Mosscczego i ożywiona postać 
Freszla. Na jeszcze dalszym szereg epi­
zodów, śpiewanych przez pierwszo­
rzędnych artystów jak Brzeziński. Bo­
gucki, Palewicz i inni. W szyscy współ­
działali ochotnie dla uświetnienia wie­
czoru. Owacje dla kompozytora i wy­
konawców udały charakter szczerości 
i rzeczywistego uznania prawdziwej 
zasługi.

Jakób Byiczyński.

Najpiękniejszym bezsprzecznie za­
kątkiem na Sycylji iest Taonnina, sta­
rożytne Tauromoenium. Położenie 
u/prost cudowne. Z dworu, który *ncsi 
nazwę Taormina-Giafdm,, jedzie ślę 
wijącemi się ciągle nad morzem ser­
pentynami do miasta górnego, które 
leży prawie 300 m. nad poziom morza. 
Droga podobna jak* na wyspie Capri z 
portu do górnego miasta Anacapri. Po 
drodjze najpiękniejszy hotel Gasidła 

a maie, na górze zaś cały szereg pier­
wszorzędnych hoteli jak Excelsior, Me- 
ttopol, S. Domenico z malowniczym 
bardzo dziedzińcem z dawnego domi­
nikańskiego chiostro przerobionem. 
Lqpsze hotele są utrzymywano przez 
Niemców, jak w całych Włoszech, tak 
i tu na Sycylji opanowali oni piękniej­
sze miejsca, Pensja dzienna w Metropol 
kosztuje 75 lirów wraz z podatkiem 
zbytkownym i usługą.

W mieście jedna tylko długa ulica, 
a pizy niej kilka ciekawych zabytków 
z epoki średniowiecznej gotyckiej 
g!ównio jak katedra z iuteresująccnr 
stallami z etrzewa z XVII w. i pięknym 
gotyckim portalem i pałacyk gotycki 
A Stciano. Jeszcze ładniejsza położe­
nie posiada zamek saraccńskl wysoko 
oad Taorminą wznoszący się, Mola i 
Monte Vcnere, skąd widoki prześliczne 
na morze, Kalabrję, brzeg sycylijski 
az do Mcssyny, a przedewszystkiom 
na dymiącą się wciąż Etnę. Wygląda 
ten wulkan z daleka imponująco. Ol­
brzymia rozłożysta płaska piramida do­
minująca nad okolłcznemi górami. 3279 
m. nad poziom morza, a wiec wyższa 
"iż naiwyższe nasze szczyty tatrzań­
skie (Łomnica i Garłuch) wiecznie śnie­
giem pokryta i wiecznie dymiąca.

Z Taorminy najpiękniejszy widok 
na Emę jest od strony teatru greckie­
go. Te:i ostatni doskonale zachowany 
,v przeróbce rzymskiej jest great at- 
.traction wszystkich turystów. Wśród 
cbeych widuje się Anglików i Francu­
zów. ale najwięcej Niemców. Ci osta­
mi przybywają tu tego roku calemi ka­
rawanami i zapełniają wszystkie n:e- 
jnai Lotek. W. hotelu Meti upoi sly-

Taormina, w kwietniu.

szafo się tylko języlc niemiecki.' Dopie­
ro togo roku jak z rozmowy można by­
ło wnosić, warunki w Niemczech są 
tego rodzaju, że umożliwiają wyjazd 
zagranicę. Nigdzie dotychczas na Sy­
cylii nie słyszałem polskiej mowy.

Syrakuzy.
Prawie na samem południu wschod­

niego brzegu dawnej Trynakrji leżą 
Syrakuzy podwójne, jedno nnasto na 
wysepce zwanej ongiś Or.tygią, drugie 
na stałym ladzie, gdzie właściwie są 
ruiny starożytnych Syiakuz. Tysiące 
wspomnień ciśnie się do głowy na sam 
widok tego miasta. Jest to wszakże 
ojczyzna -śtarych tynanow jak Djony- 
zjosa, a szczególnie dwóch wielkich 
ludzi znanych powszechnie w całym 
rwiecie naukowym i literackim: Archinie 
desa stawnego matematyka i Teokryta 
twórcy poezji idyliczncj. Arehimedeso- 
y i postawiły nowoczesne Syrakuzy 
pomnik w najpiękniejszem miejscu nad 
partem w ogrodzie: tizyma w ręku 
zwierciadła z napisem: „lnvento spe- 
culo navas romauas inccndit". Poświe­
cony mu też jest najpiękniejszy pluć 
w mieście. Nic piękniejszego jak prze­
chadzka nad purtem obok fontanny 
Arefuzy t. zw. Passegiata Arctusa.

Obok katedry, w którą wbudowane 
są olbrzymie kolumny doryckie dawnej 
świątyni greckiej, zasługuje na uwagę 
w mieście nowe maleńkie muzeum 
7. sarkofagiem Adelfji. znalczfcnym w 
katakombach św. Jana i marmurowym 
posągiem  „Venus Anadyomene", znakc- 
mitom dziełem helenistycznegc dłuta 
Jeszcze ciekawsze są zabytk’ w starem 
mieście. Niezapomniane wprost wraże­
nie robią kolosalne kamieniołomy sta­
rożytne, skąd tysiące niewolników w y­
dobywało kamień do budowy teatru 1 
świątyń. Są to .pieczary o fantastycz­
nych kształtach, olbrzymiej wysoko­
ści (40 m ) jakby z tysiąca i jednej no­
cy Nadto katakomby św. Jana ao sław 
netni rotundami i grobami kuterni w 
podłodze i ścianach, obok arkosoljów. 
Tu w Rotonda di Adelfia znaleziono 

'łynny sarkufag starochrześcijański 
tejże nazwy, itóry obecnie zua.cuja

się w  muzeum. Doskonale zachowany 
jest amfiteatr rzymski, a j>rzedcv.szy- 
stkiun teatr grecki ze znakomitą aku­
styką. Obeonie czynią się przygotowa­
nia do dwóch tragedii klasycznych, 
kióre będą dane z koncern kwietnia w 
Gm teatrze; Siedmiu z Teb Ajschylor-a 
i, Antygona Sofóklesu 

Motel drugorzędny w Syrakuzocb 
kosztuje dziennie z całem utrzymaniem 
?3 lirów, a więc o połowę taniej niż 
pierwszorzędne hotele utrzymywane 
przez Niemców. Sławno są Syrakuzy 
ze swego wina muszkatołowego „Mo- 
scato di Siracusa", o niezwykle aro­
matycznym smaku i zapachu (butcika 
15 lirów) .jakoteż ze swoich ryb mor­
skich. Stąd też jedzie się wygodnie Jo 
Rzymu wagonem wprost, nieprzesia- 
dając się nigdzie nawet między Messy* 
ną, a Kalabryjskiem wybrzeżem.

Ks. Wład. Żyła.

* Józef M .rsk i: „De p ro fu n d G ". L w ó w ,
A k cy jna  S p ó łk a  W y d aw n ic za .

S ą  książid . k tó re  z a w a d z a ją  n iep o trze b ­
nie na  p ó łk ach  k s ięg arsk ich  i zą/bierają 
in ‘c jsce  dzie łom  w a rto śc io w y m  N ie w  nich 
n A  C ęk n eg o . a  m n ó stw o  b e z w a  tośe .o - 
\vej g ad an in y , w y m ę cz o n e j p ra co w ic ie  pnzy 
bHwku i m o g ącej o d s tra sz y ć  p rz ec ię tn eg o  
c zy te ln ik a  od b ram a  do ręk i poezji. T ak ą  
„p o ez ją "  je s ‘ ton i w ie rsz y k ó w  p. Jó z e fa  
M arskiego (Kraitza). o k tó ry m  jedno  z pism  
w a rsz a w sk ic h  pasza w  sp o só b  to k i:

„W  p o d ty tu le  sp o ry  ten  zb io rek  nosi na­
z w ę  „ ro s z je " ;  m ian a  te g o  nie n a leża ło b y  
w jy w iać  n adarem nie . D bow iązu je-.ono  b a r ­
dzo, g d y ż  m ożna‘ n ap isać  m nóstW o to m ó w  
w ie rsz y , me m u sn ą w sz y  n a w e t poezji. Au­
to r  najw idoczn ie j nie zdaje  sobie z tego 
sp ra w y  ■ oddaje  się  na iw n em u  złudzem n, 
że  to w ła śn ie  je s t poezja, d la teg o  ty.iiko. źe 
p rzep e łn ian a  je s t d ek o rac jam i, jaikiu do ids 
d a w n a  u m ie rn y ch  p o e tó w  to w a rz y sz y ć  

w v k ly .  J e s t  tu  c a ły  a p a ra t  zak ianw jrn i 
lite rack ieg o , i z te j p rz e ra ż a ją c e j zdolności 
w e r s y l ;K2 cy jn e j n iep o d o b n a  w y łu sk a ć  nap 
w e t  z ia rn k a  ta le n tu , o ile s ię  on g d z :c y- 
k ry w a . N a o k ład c e  je s t  a u te n ty c z n y  sfinks 
z w y w a lo n y m  jęzo rem , saim ty tu i jes t ba;r- 

‘ dzo p o n u ry , a  w  tonue  dz‘eia  się  rz e c z y  
n iem niej posęp n e  S ło w a  ch o d zą  sob ie  iu* 
zi m, są  b ezc ie lesn e  i zu pełn ie  nie odpow ia­
d a ć  w y o b rażen io m . J e s t  to  p o c zc iw y  ‘ me 
udolny  epigonizm , n iefraso b liw ie  potracoda- 
cy  p K asp ro w icza , W y sp iań sk ieg o  i w e lu  
innych . A u to r p rz e ra ż a  n a -  f o ta  d z ie ' v /y - 

' d an y ch  1 p rzy o b ie ca n y c h . C z y ż b y  m e b y ło  
śro d k a , ab  i  Z apob 'ec  tej k a ta s tro f ie ?

P r z y  końcu  dla c h a r a k te ry s ty k 1, d ro b n y  
w y c ią g  z  au żeg o  tom u, m a ty  ełow iK czek 
w y ra ż e ń , p o zb aw io n y ch  jak ie jk o lw iek  t r e ­
ści, , gw oti o strzeżem u  n iebaczn ie  p u sz c za ­
jąc y ch  się  n a  z d ia d k w e  ful lita  ry in o p sa n . 
s tw a . O to  one, w y b ra n e  na c h y b ;i i r a i i ł :  
„ zw o lo n a  z o b ro ż y , na; bitej opoce dusz, 
ż e r tw a , w ła s ta , kra;sa ( ty p o w e  1 c zę s te ) , 

sk ia iń , śn ien ia , ro zk ra śm , A h asw er, z ło to ­
głów  p s try c n  uniesień , k lę ty , s y c ą c  dolę. 
E ro só w  pląs sza lo n y , ż y w ię , nPesięeziiar 
pośw iuita. m ‘s ty c z u a  łąk a . meuKOje, lu s tr jo -  
nizm , u śm ‘ecli sfinksa , sm ę tn y  jaik H am ie t"  
*td. itd.

ł Podatek dochodowy. W sk a zó w k i p ra ­
k ty c z n e  dia p ła tn ik ó w  p o d a tk u  dochodo­
w eg o . O p ra co w a li; N aczeln ik  W y d z ia łu  w  
dep. p o d a tk . M irnst. s lfa ib u  M arjau  D una­
jew sk i ‘ st. i ef A ugust U rban . Prz.edmowra 
H W ie se n b c rg a , d y r. D ep. po d a tk . Min. 
sk a rb u . W arszu \V a. S k ład  g łó w n y  u anto- - 
ró w . 1924 "S tr. 153. C en a  4 .zł.

* W iad o n lo śe ł S ta ty s ty c z n e , U k a za ł s’ę 
m im er siódm y W iadom ości e ta ty s ty c z n y c h
0 o b ję to śc i S s tro n  T re ś ć :  K o sz ty  u trz y ­
m ania. w e d łu g  ob łiczeu  Kom 'sji W arszaw ­
skiej d h  barJ-nia w z ro s tu  k o sz tó w  u trz y ­
m ania o ra z  w e d łu g  ob liczeń  koriusji lokal­
nych . C en y  in tr to w e  iv /skaźi)ik  sk ró co n y ). 
P rz e g lą d  m ię d z y n a ro d o w y  w skaźn ików ’ zlo 
ty ch  w ażm e iszy ch  to w aró w ’. C en y  l iu n o u s
1 d e ta liczn e  w P o lsce  i p .z c g ią d  m ięuzy- 
n a ru d o w y . K u rsy  d ew iz  w  W airszaw>e. G łó V  
w n e  pożycie  w  P o lsk ‘cj K i- jo w e j Kasie 
r-\iżyc/.I:ow ej Skarbow raść . P rz e w ó z  na 
k o lejach  polskich . G o sp o d a rs tw a  ro lne w e ­
d łu g  ty tu łu , p o siad an e  n a  p a d staw ic  sp isu  
z  I B  30 w rz e ś n ia  1921 r. Plu.ce w  m arcu . 
N ow o z a tw ie rd z o n e  spólk* ak cy jn e  i pow ię­
kszen ie  k a p ita łu  sp ó łek  w  c z te re c h  k w a r ­
ta ła ch  1923 roku . P ro d u k c je  g ó rn icze , H an ­
de l z a g ra n ic z n y  (p rze w ó z ) w  r 1922 i 1923.

* „Świat K o b 'eey  —  R e k o rd "  num er 
k w ie t r :o w y  p rz y n o si jak  z w y k le  t re ś ć  za ­
ró w n o  in te resu jąc ?  jak  ■ p o ż y te cz n ą , b o ­
g a to  ‘lu s tro w a n a . MiycŁzy ‘n. „ L is ty  o m o­
dzie", „ M a rsza łk o w sk ie  Ś w ię c o n e "  R oile- 
go. „K iasz to - i k o b ie ta " , T e a tr *  w a rs z a w ­
sk ie " . ,.Szfuk‘ p ia s t w K ra k o w ie"  ‘ i. B o­
g a ty  dz ia ł g o sp o d a rsk 1 pTzepiekne ro b o ty  
ręczn e , p o rad y  k o sm e t czne, now ellti i a r ­
ty k u ł J . Atb'nO'WSkiej „ P a n r a  w  dom u" do­
pełn ia ją  tre śc i. C zęść  ż u rn a lo w a  n iezw y k le  
urozm aicona  p rzy n o si 100 m odeli. N ieoce­
nione to  pism o k o b iece  z k.arżdym nu m erem  
staiie się  c o ra z  w sz e c n s tro n n ‘c jsze  i c ie ­
k a w sz e .

\
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Lwów, 18 kwietnia.

T E A T R  W IE LK I.
C z w a rte k , p ią tek , so b o ta  te a t r  z am k n ię ty .
N iedziela  20 k w ie tn ia  o  g. 7 „ C a rm en " .
P o n ied z ia łek  21 k w 'e tn ia  o  godz . 3.30 

„ P ta k  \  —  O godz . 7 „M ad am e B u tte rf ly " .
W to re k  22 k w ie tn ia  o godz. 7 „ P ro ro k " .
Ś ro d a  23 k w ie tn ia  o godz . 7 „K olega 

Cr.aimpton" p o  ra z  o sta tn i.

T E A T R  M A ŁY.
C z w a rte k , p ią tek , so b o ta  te a t r  z am k n ię ty .
N iedziela  20 k w ‘e tn ia  o g . 7 „B ęb e n " .
P o n ie d z ia łe k  21 k w ie tn ia  o godz. 3.30 

„N a łeb  na  sz y ję " . —  O godz . 7 „B ęb en " .
W to re k  22 k \\ ie traa  o godz. 7 „B o o eu ".
Ś ro d a  23 k w ie tn ia  o g o az . 7 „B ęb e n " .

T E A T R  N O W O ŚCI.
C z w a rte k , p ią tek , so b o ta  te a t r  z am k n ię ty .
N iedziela  20 k w ie tm a  o  godz. 7 „K atja  

tan cerk a1" .
P o n ie d z ia łk i  21 k w ie tn ia  o  godz . 3 „M i- 

kudo". O  godz . 7 „K ró lo w a  M o n tm ar- 
tru " . ft,

W to re k  22 ‘cw ietnła o  godz., 7 „Mad*1.
Ś ro d a  23 k w ie tn ia  o godz. 7 „ M a d 1".

— Repertuar św ią te c z n y  Teatrów M iej­
skich . N a dni św ią te c z n e  p rz y g o to w a ła  d y ­
re k c ja  T ead ró w  sz e re g  o s ta tn ic h  n o w o ść1, 
o raz  ty c h  sz tu k , k tó re  zd o b y ły  sobie w  o- 
s ta tn ich  c z a sa c h  n a jw ięk sze  p o w o d zen ie . 
W  T e a trz e  W ‘elk 'm  w  n iedz ie lę  „C arm en " , 
w  k tó re m  po  ra z  p ie -w sz y  ro lę  M tcael1 śpie 
w a ć  b ęd z ie  m ło d z iu tk a  u ta le n to w a n a  a r ­
ty s tk a  M a rja  P opow iczów ina, w  poniedzai- 
łek  p o p o łu d riu  „ P ta k " ,  v leczo rem  „M ad a ­
m e B u tte r f ly " , w e  w to re k  p o tę ż n y  „ P ro ­
rok", W  ś ro d ę  po -św ię tach  pó jdzie  po  ra z  
o sta tn i „K olega C ra m p to n "  z  B a rv iń sk im , 
d o sk o n a ły m  o d tw ó rc a  ty tu łó w  ci ro i1 

W  T e a trz e  M ały m  „ B ęb e n 1;, k tó ry  c 'ąg le  
g io m a d z i t łu m y  publiczności, o r a z  d o sk o ­
n a ła  fa rsa  „N a łeb  n a  sz y ję " . '.V T e a ­
trz e  N ow ości n a jlep sze  o p e re .k i jak  „Kap- 
t ja " , „M ik ad o " , „K ró lo w a  M o n tm a r tru "  ‘ 
„M ad i“. J e s t  w>ęc w  czem  w y b ie ra ć  d z a ­
b a w i  się  doskonałe.

R az  je szc ze  z w ra c a  s ię  u w a g ę  pub liczn o ­
ś ć 1. w  jej w ła sn y m  'n tereM s, by wcześnie 
z a o p a try w a ła  s>ę w  bdety w stę p u .

—  PIou  zie lonego  k a rn a w a łu , jak  s ię  do-
w a d u je m y , będ zie  R e p re z e n ta c y jn y  _ R a u t 
T ec h iu u ó w  w s a la -h  K a sy n a  1 Ko*a 3? - Tt. 
dnk  KI m aja  b r. K om ite t H ań. k tó re  o b ję ły  
ła sk aw ie  ro le  g o sp o d y ń  R a u tu , daje  rękoj­
m ię, że  R a u t R e p re z e n ta c j  jn y  b ę d z ie  na* 
d e r e leg an ck i 1 w y k w in tn y 1! y - y ó ż n ir j ą c y  
s 'ę  ze  w sz y s tk ic h  z a b a w  w  m ajo w y m  k a r­
n aw ale . E leg an ck i ś w ia t  L w o w a  p o śp ie szy  
zapow ne licznie bo  i ce l w z m o sły . iniruio- 
w 'c ie  n a  fu n d u sz  b u d o w y  II. D om u T ech n i­
k ó w  w e  L w o w ie .

—  R a u t w io sen n y , urządzony* s ta ran iem  
„K ola  M e c h an ik ó w " s tu d e n tó w  P o litech n ik i 
lw ow sk ie j, od b ęd zie  s ię  2  maj- u r. w s i ­
lach  • K asy n a  m ie jsk ieg o  i K oła  l i t - a r t .  K o­
ło  M ech an ik ó w  pom ne tf.aidyci' sw y c h  p o ­
p rzed n ich  św ie tn y ch  h a ló w  1 r a u tó w  i ty m  
razem  s tw o rz y ło  e n e rg ic z n y  k o m ite t, k tó ­
reg o  zad an iem  będzie  zap ew n ien ie  jak  na j­
lepsze j z a b a w y . L H zne n 'espouziaT ik i: m u ­
z y k a  Ja z z -b a iid  p. Kordlkia) —  Z g ło szen i1 

na l‘s tę  z a p ro sz e ń  p rzy jm u je  się  couzkennic 
od 23— 29 bm . w  K asy n ie  m -ejskŁem  od g. 
6—7 w lecz ., z w y ją tk ie m  ifcdchrel'.

—  „ L w o w sk i ch ó r te c b n !e k i"  p o w iad a ­
m ia s\v o 'ch  b y ły c h  człon lrów . ż e  data; z ja ­
zdu z o s ta ła  u s ta lo n a  a a  dzień 17 i 1C m aja . 
P ro g ra m  n a s tę p u ją c y :  M sza  św . w  kośc ie le  
Majrji M agdalleny o godz . 10 rano , O tw a rc ie  
Z jazdu  w  auli P o litechn ik i o go d z . 11-tej 
rano , (o b Ład ). O godz . 18 wgpól.na p ró b a  
na P o litech n ice , a  o godz. 20 k o n c e r t  w  
i nul1 P o lite ch n ik 1 d la  re p re z en tac ji m iasta  
L w o w a  i g o ść 1 z a k o s z o n y c h .  P o  k o n cerc ie  
b a n k ie t w  H ote lu  K rak o w sk im . 18 m aja  z e ­
b ran ie  w  auli  Politechnik* o  godz . 11-tej. 
W k ła d k a  z jazd o w có w  25 fr. w a l. Z g ło sze ­
n ia w ra z  z w k ła d k a  p rz y sy ła ć  pod a d r e ­
se m : L w o w sk 1 C h ó r T ecnm ck i, L w ó w . Poc 
iitcchn ika.

— P*eśn! W ie lk o p o stn e  w  o p ra co w a n iu  
W alen te g o  A d am czak a  o d śp iew a  żeńsk i 
ch ó r c z te ro g ło so w y  w  'k a te d rze  o rm iań ­
s k i '  w  W ielki P ią te k  o godz. 4-tej. z a ś  w  
k o śc 'e lt  OO. Je z u itó w  o godz . 5-tej.

—  „ S w ‘ęco n c‘‘ y  S okole  M a c ie rz y  o d b ę ­
dzie się  w  n iedzielę  27 bm . o  godz. 7-ej 
w ieczó r. K a rty  w s tę p u  d la  cz ło n k ó w  w y ­
daje k a n ce la r ia  T o w a rz y s tw a .

— Ks. A rcy b isk u p  B o le s ła w  T w a rd o w sk 1 

\ \  n ad ch o d z ąc e  św ię ta  W ie lk an o cn e  św ię ­
conym  p rz y jm o w a ć  n ie będ zie ,

— W  sp ra w ie  p a m ią tk o w e j ta b lic y  T ra n . 
g u tta  o d b y ł K o n r te t  dri'a 16 kw ie ,tn 'a  br. 
posćdzc-m e w  ra tu sz u  w  obecności z a p ro ­
szo n y ch  a r ty s tó w . P rz e w o d n ic z y ł p S y ro - 
czy ń sk i. P n  d łu ższe j d y sk u sji u ch w alo n o : 
w m u ro w a ć  w  dn 'u  5 s 'e rp n ia  b r., jako  w  60 
ro czn ice  m ęczeń sk ie j śm ierci d y k ta to ra , ta.- 
b lice w  gm achu  ra tu szo w y m . W y k o n an ia  
p ro je k tó w  nodjęii się  b e z in te re so w n ie  pp 
a rc h ite k c ' Ł u żc ck 1 i W ‘k to r i a r t.  rz eź b ia rz  
K urczyńsk*. Z e b ra n e  d o ty c h c z a s  w k ład k i 
nie p o k ry w a ją  je szcze  w y d a tk ó w , to  tez  
K-cmitet apelu je  do  p a tr io ty c z n y c h  uczuC 
sp o łe c z e ń s tw a  z  p ro śb a  o ry c h łe  n a d sy ła ­
nie d a lszy ch  d a tk ó w , a  to  ze  w zg lęd u  na  
b liski term in  u roczystość*  n a  rę c e  T ow a*

fSajitieprsifE izIaio "azja p a i k t o a .
(k) W śró d  p o w o d z i p rzem ó w ień , n a szp i­

k o w a n y ch  sk a rg am i, n iezadow olen iem , p ro ­
te s te m 1,- jak ie  w y g ło sz o n o  n a  o n eg dajsze] 
k o n fe ren c ji kom*sji m in iste rjak ie j w  Izb 'e  
sk a rb o w e j, b a rd z o  d o d a tn io  o d b ija ły  dwa. 
p rzem ów ień**: p o s ła  M ączyńgtA yro  ,i p o sła  
P ró sz y ń sk ie g o , T a n jte  p rz em ó w ien ia  b j  ły  
so-liftdnrra s z a rż ą  w  o b ro n ie  eg o is ty c zn e g o  
in te resu , te  d w a  ostatońe g ło sem  sumiemia 
o b y w a te lsk ieg o  i ro zu m u  o b y w a to łsk ie g o .

P o se ł P ró s z y ń s k i  m ó w ił g łó w n ie  o  me- 
m oralnośc* p o d a tk o w e j, te j rop-ącej ran ta  
e g e z m u  i k rę ta c tw a , k tó ra  n a jlep sze  usta ­
wy je s t z d o ln a  w  n iw ecz  o b ró c ić . Nad 
m a te r ia  ta  ro zw o d z ić  s 'e  nie b ęd z iem y , 
p rz y  p o .n i,tam y  ty lk o  d la  *lustraci* tej w  o . 
ra lrtości fa k t, że  p o d c za s  g d y  o b ró t w  roku 
u b ieg ły m  w y n o s ił p o n ad  9 m iTjardów fr. 
z ło ty c h , co rmaJo d ać  p o d a tk u  obrotoiw ego 
250 m ilionów  fr. zł., ć w e rć m iija rd o w y  d o ­
chód p a ń s tw a  de fa c to  s to p n ia ł d a . .  1 0  m i ­
l io n ó w .. A gdz>e r e s z ta ?  *

P o s e ł M aczyńsk* u jął p ro b lem  poda  Lico­
w y  m rr;ej\v 'ęcej w ten  s p o s ó b : z  z 'em  w cho  
d z ąc y ch  w  sk ła a  Porsk* m o żn ab y  uzysk..ć* 
rc-czrrie u norm arn jm h  w a ru n k ac h  3 m Tjar- 
ó y  z łp . P o n ie w a ż  jed n ak  zn iszczen ie  w o­
jenne o b n 'ży ło  s 'łę  p ła tn ic z a  o b j w a tc l', 
n a le ży  p rz e z  p e w ien  c z a so k re s  w y d a tk i 
p a ń s tw o w e  c g raM czy ć  do form  b u d że tu  
suchofn ic-'ego , m in im alnego , ra żą ce g o  o- 
szczęd n o śc iam i, n ie ra z  oardizo d ra s ty c z ­
nem u —  T a k ;m b u d ż e tem  su c h o tn 1- 
czy m  je s t b u d ż e t d z is ie jszy , o b ra c a ją c y  s 'ę  
w  c y frz e  1300 mil jonów- z łp . L ecz  > te  r a ­
my. w y ją tk o w o  szczupłe, u w a ż a ł rz ą d  za 
obciążen*e z b y t  w ielk ie . P ianego  ty  lito 3/4 
w y d a tk ó w 1 p a ń s tw o  pokryw a; z d o ch o d ó w  
oby watel*, p o k ry o 'a  z a ś  r e s z ty  sz tik t w  po­
d a tk u  m a ją tk o w y m . L ecz  to riajn iezbędm ej

sze m inim um  m u s 1 b y ć  p rz ec ie ż  zap łac o n e !
O b c iążen ie  podaticow e o d czu w a ją  p ła tn 1-  

c y  w  sp o só b  szczeg ó ln ie  d o tk liw y  d la tego . 
p o n ‘ewa-ż p rz y w y k li p rz e z  4 la ta  do  n ie­
p łacen ia  ż a d n y c h  p o a a ik ó w . Cliodz*ć m o że  
ty lk o  o to , b y  u cn w alo n c  p rz e z  Sejm  p o ­
d a tk i b y ły  ro z k ła d an e  i śc iąg an e  ró w n o - 

i m 'e rn ie . JeśU w  ty m  \v .zględz'e z d a rz a ją  
s !e p e w n e  u ste rk i, je s tto  p rz ew a ż n ie  ta- 
s tę p s tw e m  z b y t  sz y b k ieg o  p rz ep ro ś  rad ze - 
n ia  d z ic ia  sanacji. T w ie rd z em e . że  w ła d ze  
sk a rb o w e  z d ąż a ją  p lan o w o  do zn*szczenia 
ekon o m iczn eg o  p e w n y ch  w a rs tw , io st w y s ­
sa n e  z p a lc a  W ła d z e  sk a rb o w e  w y k o n y - 
w u ją  ty lk o  u s ta w y , c e ló w  innych  m*eć nie 
m ogą. a  że p rz y  tern  m ogą up aść  p r z e d s v  
b io rsrw a  n iezd ro w e , o ile n*e p rz y s to su ją  
s 'ę  do n o w y ch  w a ru n k ó w , to  rz ec z  n a tu ­
ra ln a . N iszczen ie  p rz e d s ię b io rs tw  n !e j e s t f f  
jedna,k celem  w ła d z  sk a rb o w y c h , bo  n ie  le ­
ż y  ono w  in te res ie  sk a rb u .

Je śh  s ie m ó w 1 o tern. że  na iz ra e ^ tó w  
n a k ła d a  się  w ie k sz e  p o d a tk ' n ż n a  c h rz e ­
ścijan, to tw ie rd z en ie  tak ie  je s t b ro n 'ą  obc- 
s ieczn a . P . M ączy ń sk i srw * eid za  g o to w o ść  
zacy to w  ania se tk i Przykładów, gdz*e je s t  
o d w ro tn ie . T ak sre jed n ak  dzieje, ż e  p o d ­
czas  g d y  p ła tn ik  z ua/zwisicieńi ik „— s k i“ 
p o sk a rż y  s*e ,v c z te re c h  śc ian ach  i o św iad  
cza g o to w o ść  zap łacen ia  w y g ó ro w a n e g o  
p o d a tk u , b y leb y  inn' tak że  s to so w n ie  p ła ­
cili, to  p łatn ik  z nazw isk iem  n a  „— soim ", 
lub  duft“ ża l ' się b a rd zo  gK  >no * PO' - 
k re ś lą  s to  ra zy . że ty le  zapłacić n>e m oże.

1 ta  ró żm ea  taktyk*, z jednej > tro n y  ci­
che sk rz y w ien ie  się , z drAg‘-») z a ś  rozr ło- 
śn y  k rz y k , w y w o łu ją  pozb#w jp iłą  w s z e ’kiei 
p o d s ta w y  iluzję, że  chrześcb-im n płiaicl 
m niej, ż y d  z a ś  w ięce j.

nmaai u* — jraro-gitył-jnaimaw.aiBłt irmaBmamasBraEFTay-wuj siBaaffl

r z r s tw a  P ó lsk ic g o  Z asobnego  K rz y ż a  w e  
L w o w ie , W a ło w a  16, I, p.

—  Kto ro z w !a ż e  p ro b lem  m ie sz k an io w y ?  
W e  ś ro d ę  o d b y ł s 'ę  w  Izb ie  ręk o d zie ln i­
cze j w iec , z w o ła n y  p rz e z  T o w . och ro n y  
lo k a to ró w , n a  k tó r y n ; p rz y ję to  rezo lu c ję  
na tslępującej t r e ś c i :  W 'e c  sk ła d a  n a  ręce
W y so k ieg o  R z ąd u  p ro te s t  p rz e c iw  now ej 
u sta w ie  o o ch ro n ie  lo k a to ró w , k tó ra  ufa 
lo k a to ró w , lecz  w łaścic*c!i '-palności b ie rze  
w  o b ro n ę  i do m ag a  się  od R z ąd u  o d e s ła ­
n ia  całe j te j u s ta w y  R a d z ie  m 'n is tró \v , by  
tą  w sp ó ln ie  z  to k am ran *  usiaiw ę c a łą  p rz e j­
r z a ła  * n iefo rm alnośc i, n ied a jąc e  s ię  jeszcze  
w  ż y c 'e  w p ro w ad z ić , u su n ę ła , L o K ata rzy  
zrzeszeń* w  ty s ią c z n y c h  m asac h  pew ni są , 
ż e  R ządow a z a leż y  n? spokoju  w  m iastach , 
k tó re  p o n o szą  w s z y s tk ie  ciężairy d la  d o b ra  
P a ń s tw a , u w a ż a ją  jed n ak , że  m e de sic  to 
p ogodzić  z tern, iż 95 p rc . ludności m ia s ta  
z o s ta ło  D okrzyw 'dzonych  d la  am bicji w ła ś-  
oic*e!i re a ln o ść 1, n»e p rz e b ie ra ją c y c h  w  spo­
so b ach , a b y  k rz y w d z ą c a  m asy  lo k a to ró w  
u s ta w a  z o s ta ła  u c h w alo n a . W *ec domaga, 
s 'ę  od  R ząd i n a p ra w ,e n ia  e rz y w d y  w  irn'e 
d o b ra  ‘ sp oko ju  N a jjaśn ie jsze j R z e c z y p o s ­
polito:.

W  czasie  y /H cu  ro z e g ra ł s 'ę  m ię d z y  p o ­
s łem  so c ja lis ty c z n y m  a  p o słam i K lubu ż y -  
dow^skiego s ło w n y  p o jed y n ek , na, tem a t, 
k tó ra  z  ts ch dw ó ch  p a rtii  ro z w iąż e  Kwe­
s tię  m ie szk an io w ą . P o s e ł H a u sn e r ( P P S.) 
p rz y p o m n ia ł, ż e  „ g d y  p rz y sz ło  do  g ło s  r  
w-apia nad  pajr. 24 u s ta w y , 1 Itó ry  kŁ^dł ha­
m ulec  a n e ty to m  k am ien iczn ik ó w  * hchw ie  
m ieszk an io w ej, k lub p o s łó w  ży d o w sk ic h  
n ‘e g ło so w a ł z a  ty m  paay g raJem , C h a ra k ­
te ry z u je  to  n a s tro je  n u rtu ją c e  w  ty m  k in . 
b ie " . S tą d  w 'r 'o sek , że  „ ty lk o  so c ia l'zm  
m o że  z a sad n icz o  i g ru n to w n ie  n o zw iązac  
k w e s tie  m ie sz k an io w ą " . N a to m iast p o s ło ­
w ie  ż y d o w s c y  o d p 'c ra k  ten  z a rz u t  i s u r a l i  
s ię  p rz e k o n a ć  o b ecn y ch , że  ta k ie  sta jw 'an ,e  
s p ra w y  je s t  sz k o d h w e . bo  „ w łaśn ie  p iętno  
p o t,ty czn e , ja k je w 'yc iśn ięto  na  te j sp ra w ie  
w  cie le  u s ta w o d a w c z e m . sp o w o d o w a ło  je) 
p rz e g ra n a " . T ak i je s t sp ó r d w ó ch  bog iń  o  
jab łko  w y łą c z n e j zasług i.

—  P ra c a  p o c z to w a  w  m edziele . O negdaj 
sz ą  n o ta tk ę  pod p o w y ż sz y m  ty tu łe m  uzu 
p e im am y  n a  p o d s ta w ie  inform acji, z a c z e r­
p n ię ty ch  w  lw o w sk ie j d y rek c ji p o cz t, jak  
n a s tę p u je : R e sk ry p t, w p ro w a d z a ją c y  p ra c ę  
p o c z to w a  w  n iedz iele , u ro c z y s te  św ię ta  1 

ś a  'ę ta  na;rodo\ve, z o s ta ł  w y d a n y  p rz e z  g e ­
n e ra ln ą  d y re k c ję  w  W a rsz a w ie . T u te jsz a  
d y re k c ja  ze  w z g lęd ó w  tech n iczn y ch  w s tr z y  
m a ła  w y k o n a n e  re sk ry p tu ,  o d n o sz ą c  się 
do  g e n e ra ln e j d y rek c ji z p rzed staw ien iem , 
ż e  nie zach o d zi p o trz e b a  p ra co w a n ia  w  
dnie ś w ‘a te c z n e  w e  w sz y s tk ic h  u rz ęd a ch  
p o c z to w y c h , g d y ż  w y s ta rc z y  zu p ełn ie  u- 
tr/.y m an ie  ru c h u  w  jed n y m  u rz ęd z 'e , jak 
b y ło  za  c z a só w  aiustrja.clcicn. —  D o d a w a ć  
me trz e b a , że  s ta n o w isk o  to  je s t i ra c jo n a l­
ne * o d p o w iad a  o oczuciu  re lig ijnem u u rz ę ­
dników ,. g e n e ra ln a  w ię c  d y re k c ja  wńnna je 
w z iąć  pod  sk ru p u la tn ą  ro z w ag ę .

— S ło w a  n a  e z a s 'e . Na rn u rach  m ias ta  
ukaza.fy s 'ę  a fisze  „R o zw o ju "  z  ap e lem  do 
sp o łe cz eń s tw a , a ż e b y  p rz e d św ią te c z n e  z a  
kup y  u sk u te cz n ia ło  w y łą c z n ie  u firm  po l­
skich. J a k  w  c iągu  ca łeg o  roku , ta k  sz c z e ­
gólnie w  ty c h  dn-ach, h a s ło :  „S w ó j dc 
sw e g o "  p o w n n o  b y ć  n aczc ln em  wskoizar 
n iem  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a . M am y  w  na- 
szcm  m ie śc 'e  sz e re g i p o w a ż n y c h , i soli­
d n y ch  firm  po lsk ich  w e  w szy s tk ic h  dz ia ­
łach , to te ż  b an k n o ty , rzu can e  pom ięd zy  
o b ce  a  %>k w ro g ie  nam  ż y w io ły  s<j o s ła ­
bianiem  n aszeg o  s ta n u  posiada.n ' 3  z rów no- 
czesn cm  ' w żm aem am ern  ty ch  ż y w io łó w , 
k tó ry c h  s ta n o w isk o  w o b ec  P a ń s tw a  i sa- 
n a c j1 sk a rb o w e j n ad to  w sz y s tk im  je s t  zna­
ne. Z a tem  d z is ;a j, ju tro  » p rz e z  ro k  c a ły

ińechai po teżn ie  rozb rzm *ew a h a s io :  
do sw eg o " !

„Sw ój

B A C Z E W S K IE G G
w u J k I r « i e s ł o d z o n e :

CZI S lkZ O nA  
PERŁA 
STARKA 
STARUCHA 
ŻYTAićWKA, 2068

„jo——
JUŻ n a d e s z ł y

O statn ie  N o w o śc i  c’’a ‘
na w io sn ę  i iato s-s i-s do firmy

A N T G K 3 E G 0  l *V/ 5ERY
110-1 r, Livuvj, ul. Halicka 13.

—  W p la ta  Janin pub licznych  z a  p o śre - 
c lr c tw e m  PR O . C elem  uhutw iem a z a ra -  
cliG w an'a w p ia t dan in  p a ris tw o w y cii, usku- 
tecznianiycli za  p o śre d n ic tw e m  lJKO. -na 
rzecz  po szczeg ó ln y ch  In sp e k to ra tó w  slcar- 
b o w y c h  w e  L w o w ‘e. M iiń s tc rs tw o  slcarbu 
zezy  oliło n a  o tw a rc ie  d la  K asy  sk a rb o w e j 
L y  ów ~m iasto  n a s tę p u ją c y c h  d o d a tk o w y ch  
kon t w  PK O  : 1 . K tsa; sk a rb o w a  L w ó w -
m 'a s t j  ( In sp e k to ra t s k a rb o w y  I) ko n to  N r 
39.644. 2. K asa  sk a rb o w a  L w ó w  m ias to
(In sp e k to ra t s ita rb o w y  II.) k o n to  N r. 39.643.
3. Kasa: sk a rb o w a  L w ó w -m .a s to  ( ln sp cu to - 
ra t  s k a rb o w y  III) ko n to  N r 39.642. 4. K a­
sa  sk a rb o w a  L w ó w -rm as to  (In sp e k to ra t 
s k a rb o w y  IV) k o n to  N i. 39.641. 5. Kasa- i
sk a rb o w a  L w ó w -tm as to  ( in sp e ltto ra t s k a r ­
b o w y  V) k o n to  N r. 39.640. O d tą d  p ła tm cy  
o k rę g u  lcw ów -W alsto  w-inni w p ła c a ć  p o a a t-  
k* na  w ła śc iw e  k o n ta  K a sy  sk a rb o w e j 
L w ó w -m ias to , o zn ac za jąc  d o k ład n 'e  naizwę 
p o szczeg ó ln eg o  k o n ta , w sk a z u ją c  o p ró cz  
n a / .Y ry  K asy  sk a i b ow ej L w ó w - m -asto, ta k ­
że  n a z w ę  Yrlaśc*w ego In sp e k to ra tu  sk j;r- 
boY-eyo.

—  P o c iąg i L w ó w — W a rsz a w a . O d  w c zo ­
raj, tj. od c zY -a itku  17 bm ., po d jęto  ruch  
p o c ią g ó w  p o sp ie szn y ch  n r. 903 (p rz y ja z d  
do L w o w a  8.35) i nr. 904 (od jazd  ze  L w o ­
w a  20 05), na Unii L w ó y 1— P rz e w o rsk — 
R ozw m dów — L u b l‘n— W ai-szaw a. R ów n o cze- 
ś ife  z n o s’ się  pociąg i p o sp ieszne  n r. 2 2 U1 1 

2202, jeż d żą c e  na  Pnji L w ó y 1— B ełżec—rR e- 
jo w iec — W a rsz a w a .

—  Z jazd  n a u c z y c ie ls tw a  p o w ia tu  lw o w ­
sk ieg o  o d b y ł s ,ę  d n ia  16 bm . w  sal* Pol. 
T o w . P ed ag o g iczn eg o  pod  p rz ew o d n ic tw em  
p re z e sa  Kolj, p ow . „ S to w a rz y sz e n ia  C hrz . 
n a r  n a u c z y c ie ls tw a  szikół poY ^szechnych", 
w  k tó ry m  w zięh  rd z ,a l  tak ż e  se n a to r  p. 
S ich isk i 1 p o se ł d r, M, P ró sz y ń sk i. P ie rw ­
sz y m  p u n k tem  ob ad  b y ło  u sta len ie  l 's ty  
k a n d y d a tó w  do R S P . i U. D. P o n ie w a ż  je- 
dfiyiTi i  d e le g a tó w  b y ł d o ty c h c z a s  p. M alik  
(p o se lT 'la s t)  zY -rpcono się  do  n 'ego , by  
z ło z y l sp ra w o z d a n ie  ze  sw e j trz y !e tn ‘ej 
dz ia ła ln o śc i M 'm o d w u k ro tn e g o  z a p ro sz e ­
n ia  p. AUluc róe i,tw ‘ł s 'ę , Y  o b ec  czeg o  pec 
stanoY ńono p rz e isć  do p o rz ą d k u  d z 'cn n cg o  
nad  jego  k a n d y d a tu rą . P o  o b sz e rn e j d y sk u ­
sji u ch tya lom , n a s tę p u ją c ą  1'is tę : n a  de le ­
g a tó w  do R S P . pp. R ó ży ck ieg o  S t. z Z a- 
ir,arstynovvra  1 H cn u lo w ą  S t. z L ew an d ó w - 
ki, na  z a s tę p c ó w  B a r tla  J z Ż y d a ty c z  > 
L u s tig o w ą  z K le p a ro w a ; du U rz. iy sc y p . 
\Val.vs/.kii P . z Ż u b rzy  a  C zern eck ieg o  T . 
z S okoln ik  jak o  z a s tę p cę . O becni zoboY dą- 
za l' s 'e  so l 'd a rn 'e  p 'osov-'ać  na; p o w y ż sz ą  
lis tę  1 p o p ie rać  ją ja a o  lis tę  n a ro d o w ą .

Z kolei p o se ł d r. M. P ru szy n sk *  i se n a to r  
p. Sitoński omówił* p o trz e b y  sz k o ln ic tw a

P0Y'sz. w  ogólność', a  pow iatu lrwov?skicgo 
w  szczegułnusci, jak lów m eż sp iaw ę  szkół 
db| niihejszosci narodow ościow ycli, uujw ar- 
sy te tu  rusMego * znaczem e Zj^czdu aeic- 
gatów  Stowainzyszc-nia. lia jąceg o  się odbyć 
dma 25 i 26 bm. w  W airszawie. Na pod­
staw ie w yczerpującej dyskusj* uch\va,fcmo 
jednogtośn'e następujące rezolucje;

1. Szkoły  wszelk*ch kategorii, u tizym y- 
w ane kosztem  P ań stw a , pow inny być w y­
łącznie polskie, co m e uajmujo orywaitucj 
■mejatywy w zakładan-iu szkół niepolskich.

2. W ładze szkolne * adm inistiacyjne w ir 
nyt otoczyć specja ln i. op*eką stskoły polskaCj' 
w  powiecie Iwowskun. jako kresow ym , z a  
pcY niając każdem u polskiem u dziecku po­
ż e ra n ie  naak* w  języku * duchu polskim.

3. Zam*ar u tw orzersa  un iw ersy te tu  ru s­
kiego jes t nieuzasadniony w  zasadniczych 
ustaw ach P ań stw a  Polskiego a lem sam em  
r,'e powinien być naw et rozw ażany.

4. Zjazd naucz, polsloego pow. lw ow skie­
go w yraża; pp. P rószyńsk iem u * Kicińskie­
mu szczerą  podziękę m  m ęską i stanow czą 
obronę tak  na terem e sejmoYtym jak * w  
prasie  szkolnictw a polskiego * zw raca  sJę 
z go-ącą  prośbą, by  p rzy  opraco: 'yw an 'u  
projelttu ustaw  samoi ządc w ych stali ■«*©. 
w zruszenie na s tan ó w ek  u zapew nienia poi- 
skiego charak te ru  szkali letw a,

—  Zam iast w*euca na trum nę śp . Juljana 
br. B run 'ck 'ego, skład,~ Dr. -‘ r tu r  Ciałd- 
hanim er, w łaściciel d ó b r lio łobutów , na  
„R odzinę S ierocą" dzieci po poległych w  
obrom e Lw ow a i K resów  W schodnich 11)0 
mijj. mk. 1543

AresztowaMs dwóch zarządców spół­
dzielń1 handloy-cj w pasażu Itausmana 8.
V ,czo ra j w .ec z o rem  z o s ta ł ' a re sz to w a ń 1 

A dam  T e rk e l  i Jó ze f B o sle r z a  o sz u s tw o  1 
sp rz e n ie w  e rzen ie , p o n iew aż  pobrał* od  
k " je n tó w  w .e le  a k cy j ty tu łe m  z a s ta w ó w  na  
zab ezp ieczen ie  d o trz y m a n i;  um ów  i ogio- 
s ‘r  n iew y p ła ca ln o ść . D e ira u d a c ja  w y n o s i 
oko ło  400 m d ja rd ó w  m k.

— W ielką o b ław ę  policyjną p rz ep ro w a ­
dzili w c z o ra j fu n k c jo n a riu sze  e k sp o z y tu ry  
policji ś ledczej. K ilk ad z to s^ t p o d e jrzan y ch  
o só b  zo s ta ło  a re sz to w a n y c h .

— Moraerca z Suchej Wol1 aresztowany 
n a  sa li rozpray- są a u  doraźnego. dniu 2  

m arc a  br. z a s trz e lo n y  z o s ta ł w  Suchej W e  
li. w  p o w  g ród eck im , P a w e ł B a ż a m  Po- 
l'cja  s tw ie rd z iła , iż sp ra w c ą  zb rodn i był 
M .elr.ił S iepuk , k tó ry  b e z z w ło w n ie  po do„ 
konaihu  z b ro d n iczeg o  czynu  zn ik ł z  Suchej 
W ch  b ez  śladu . O d teg o  czassu u k ry w a ł się 
z b ro d n 'a rz  p rz ed  okiem  poheji a m y śląc , że 
w e  l.w o w ie  nie je s t z n an y , p rz y b y ł  w c z o ­
raj na  o d b y w a ją c ą  s 'ę  w  sąd z ie  k a rn y m  
ro z p ra w ę  sąd u  d o raźn eg o , p o w o d o w an y  
n iew ątp liw ie  c iek aw o śc ią , jak  się  o d b y w a  
teg o  ro d za ju  rozp raw a^  p ro w a d z o n a  p rz e ­
c iw  jego tov.7a rz y sz o m  po facnu . T u  pofflta 
no Ś le p ak a  i n a ty c h m ia st go  a re sz to w a n o . 
Z u ch w ałeg o  b a n d y tę  o d sta w io n o  do a r e s z ­
tó w  polćy i.nyc li p rz y  ul. J a c h o w icz a

W y ś m ię n ite
P e r f u m y  n a  v r a g ę

i isjcsly jkariafatiH!
p o łe c a  w w ie ik im  w y b o rz e

B .  B O H O S 1 E W I  C
L w cpy, H e tm a ń S K a  6 ,

Ż A R Ó W K I  2047
n a jtrw a lsze  i n a jta ń sz e  po leca  firm a
Stanisław L£ŚM!AK0WSK1 

L w ó w ,  C H O R Ą ^ E Z Y Z N Y  1 0 .
hurtownie i detaj licznie „kusztorysy odwrotnie" 

Zużyte żarówki wymieniam za m ałą dopłatą.

m y  motd to k ł o s i uo liw

W ęzo ra j o godz . 6 -tej t .d e cz o ren  powTai- 
c a ł z E rz u c h o w ‘c pi zez  H o ło sk o  do Z em at 
stjłjnow a H ersch  G reif, 32-letm  k u p 'e c , w ła- 
śc 'o 'c l sltlepu  biaYra tn eg o  p rz y  ul. L w o w ­
skiej 18, na  Z am ars ty n o w ie . P o  d ra d ze  
p rz y łą c z y ł  s ię  do m ego  jak iś  w y ro s te k  i  
toY m rzy szy ł m u a ż  do  drog i, w iodące j z Ho 
łe s k a  \V ieik 'egc( do  suarej k -śn iczów kii 
W tei chw il1, g d y  G reif p o sp ie szy ł się . aże ­
by  w y m in ąć  k a łu żę , w y ro s te k  ów  u d e rzy ł 
go k ilk a k ro tn ie  p a łk ą  po  g ło w ę ,  a  g d y  
G ie if  upad ł, p o czą ł go  dus 'ć . W  ty m  k r y ­
ty c z n y m  m o m encie  ro z le g ł się  s trz a ł ,  k tó ­
rem u  G reif z a w d z ię c z a  ocalen ie  sw eg o  ż y ­
cia. O to  g a jo w y , Ja n  Dąbrowua —  sc h o d z ąc  
ze  z ręb u , zw ab io n y  k rz y k ie m  n a p ad n ię te ­
go. z a u w a ż y ł z a jśc 'e  a  z o r ie n to w a w sz y  Się 
s z y b k o  w  sy tu ac ji, g d y  n ie  m ógł z  p o w o d u  
znaczn 'ei.szej od leg łośc i p rz y b y ć  n a p a d n ę -  
tem u  z pom ocą , s trze lT  w  p o w ie trz e . W y ­
ro s te k , sp ło szo n y  s trz a łe m  p o czą ł uoiekaSf 
D ą b ro w a  s t r z e l1! z a  uim , lecz  s trz a ł chybił, 
n a p as tn ik  zb ieg ł 1 zn ik ł b e z  ś h d u .  Gajow^y 
zb liży ł s 'ę  ty m c z a se m  do p o ran io n eg o  kupr 
ca  1 p rz ew ió z ł go  fu rą  do rm eszkan ia .

P o l'c ja  zaw iad o m io n a  o  w j 'p t  dku ra b u n ­
k o w eg o  n ap ad u , ro z p o c z ę ła  dochodzenia,. 
U ła tw ł  ie w  w y so k im  s t e w ‘u sam  spraw a 
ca. k tó r y  wrieczo rem  z g ło sd  s ię  w  kom L 
s a i ja c 'e  IV. i o d d a ł s ‘e  Yr rę c e  v j id z y „  J e s t  
mm K azim ierz Ł u czejk o . 19 la t lic z ąc y , b e z  
za jęc ia  i m ie jsca  s ta łe g o  zam ieszk an ia . Łu- 
czc iko  p rz y z n a ł s ie  ż e  zam *erzał Gre*fa 
o b r a b o w a ć ^  L u cz c ik ę  aresztowano, ś led z ­
tw u  w toku .
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m i» !  t i i t e i
M  u f  M im . ^

Drugi dz>eń rozprawy.
W  drug im  dm u ro z p ra w y  po  zam knięc iu  

p rz e z  p zew odn>czącego p o stę p o w a ń ' .j do­
w o d o w eg o  z a b ra ł g łos p rok . S y w u la k  w sk a  
Żując, iż s p ra w a  je s t  ja sn ą  ' jak o  ta k a  nie 
w y m a g a  d łuższych- w y w o d ó w . O baj o- 
sk a rż e n ',  JfcS B an ach  i S te ran  G u sk ‘c \v icz  
p rz y z n a ł' s 'ę  do rabunicu, a  ch o ciaż  złożot- 
n e  w  ty n. k ie ru n k u  zeg n an ia  w  w stęp n em  
ś łh ą z tw ię  — ua ro z p ra w ‘e zm ienili. tw ‘e r-  
d ząc , że m iel' n a  cci u jed y n ie  kratdz‘eż, — 
w s z y s tk  c  okoliczności, to w a rz y s z ą c e  c z y ­
n ó w ' św iad czy , ‘ż w  tej spraw ce zachodzi 
ty p o w y  ra b u n ek , z a ró w n o  pod  w zg lęd em  
p rzed m io to w e j, jak  i podm io tow ej sw e j isto  
Ró T e re n  m ięd zy  K am ionką S tru rn d o w ą , 
Ż ó łk w i?  ‘ M ostam i od d łu ższeg o  c za su  zna  
n y  je s t z  n a p a d ó w  b a n d y c l/e h  a  g o śc in iec , 
J 4  k tó ry m  n a p ad  nastąp*!, szczeg ó ln ie  uw a  
ż a r.y  jes t z a  niebezpieczny..- W  c za sa ch  po­
w o jen n y ch , g d y  z b ro d n ‘a  w c iąż  je sz c z e  raz  
po  ra z  w y s tę p u je , w y ro k  w in ien  o d s tra  
sz y ć  innych  s p ra w c ó w  to  też  —* k o ń c zy ł 
P ro k u ra to r —  o sk a ;rże r 'e  je s t  uzasad n io n e .

P o  rz e c z o w y c h  i jak  z w y cz a jn ie  log iczn ie  
PO \vi?zanych w y  w o d a  f J  p ro k . S y w u ła k a , 
a a b n ł  g ło s  D r. S zy m o n  W eiss , o b ro ń c a  B a 
uacha, a ' w s k a z a w sz y  na to. ‘ż s to su n m  bez  
P 'e c ze ń s tw a  u leg ły  zn aczn e j popraw ce, w o . 
i ec czego  u s ta ły  w a ru n k i są d ó w  d o ra źn y c h  
w  z rę c z n ‘e u ję ty m  w y w o d z ie  sk o n s tru o w a ł 
tw ie rd z  nie, ‘ż  ro z p ra w a  nie w y k a z a .a m o  
m entu , jak iego  w y m a g a  u s ta w a  do  zSuśtnfe 
:i:a z b ro d n 1 rab u n k u .

O b ro ń c a  d rug iego  o sk a rż o n e g o  Guśk>e- 
w icza dr. Ż y w ick i p rz y łą c z a ją c  się  do w y ­
w o d ó w  ju ry d y c z n y c h  sw eg o  k o leg i — pou- 
kreśl>l oko liczności łag o d z ąc e  jak  p rz y ­
znanie s 'e  o sk a rżo n y c h  do czy n u  ich  sk ru  
che, m a łą  sz k o d ę  m a te rja m ?  1 fa k t. że  na- 
pim riięti me p o n iosły  szk o d y  " a  z d ro w iu — 
tp e lo w a ł do T ry b u n a łu  w  k ieru n k u  p rz e - 
K3 'zania sp ra w y  z w y cz a jn e m u  p o s tę p o w a ­
niu.

* P o  p rzem ó w ien iu  obu  o b ro ń c ó w  T ry b u -  
i?,ł udał '  ę na  nairadę, p oczcm  po u p ły w e  

pięciu Icw ad racsó w  p iz e w . r. G o ttin g c r 
ogłosit

w y ro k ,
p rz e k a z u ją c y  s p ra w ę  w s k u te k  n iejedno- 
m yśb iośc i w ś ró d  cz ło n k ó w  T ry b u n a łu  z w y ­
cza jnem u p o stęp o w an iu . N a o sk a rżo n y c h  
w y ro k  ten  m e w yw airł ż ad n e g o  w ra ż e r /ą .

Lwów, 17 kwietnia 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:
D olar ef. 9,2SO G)0 -9,290.000
•Ń. Jork 9,300.000 - 9,395.000
Fant szter. 40 325 000—40,350.000 
Frank szwajc. 1,637.0 0—1,639.000
Frank iranc. 
Kor. czesita 

„ austr. 
l iry włos! ie 
Guld, jtolend.

585.000—590.000 
277 000 

132b;4-  133 
420.000 

3475.000

DOLAR W WOLNYM OBROCIE:
9 250.000— 9,260 900

FRANK WALORYZACYJNY:
18 k w i e tn i a  1,800.000
19 k w i e tn i a  
Lr .  w a lo r ,  ty to n io w y

rr . walor, kolejowy

1,300.000  

1.80U.000 

1,809 000

Dzlsl eterciczny.
© iadB inaśsi gsMpccIsiczB.

O p ła ty  w y w o z o w e . M onitor P o lsk i N r. 
72 o g łasza , że  p o b ie ra n i:  o p ła t  w y w o z o ­
w y ch  od g ro ch u , p ro sa , g ry k i, fasoli o ra z  
drob iu  b‘tego  i ży w eg o  z a w ie sz a  się  aż do 
odwołania.

Zakazy w v w o zn . M onitor P o lsk i N r 75 
oodajszu »bvv‘esz e z e n ‘e, na p o d sta w ie  k tó­
rego  k o ra  d rz e w a  k o rk o w e g o  nieobrob*ona 
i jej odpadłe1, tu d z-eż  k o ra  d rz e w a  k o rk o ­
w ego im cloira n a  tro c in y  * p ro s te k  zo sta ia  
z ak a za n a  do w y w o z u  z dm em  7 k w e tn ia  
1924 r.

kalendarzyk subskrypcyjny .
T erm in  aiibskrypcii akcji nowych emisj* 

"P ły w a :

Dn:a 2L kw*etnla.’
P e z iit S. A. w e L w o w !e —; p rz e d p ła ta .

Dnia 27. k w ie tn ia : 
ł L o k o m o tjw y .

Dni? 30. kwietnia:
lm pcx  S. A. w K rakow ie.
P o i c i e  S. A. w  K rakow ie.

K ato w an ia  g a l o w e .

g ieł d a  WARSZAWSKA.
W arszawa 17 kwetni-a 1924. 

Waluty i dewizy: Tendencja bez
zmiany.

Np wy Jork 9.300.000, Londyn 
40,425.000, Paryż 579.500, Wiedeń 131, 
Praga 269 950, Wiochy 413.35u, Belgja 
<195.409, Hula-ndja 3,455.000.

Frank z-ł. 1,800 000 Buny zl. 1,400.000 
Milionów ka 940.900, Pożyczka : lata 
] 4.000.009. Pożyczka doi. 5,200.000.

Akcje. Tendencja niejedaiolita.
W tys. mkiP..-
BarT Dyskont, 24500, Bank Handlo­

wy 27000, Bank dla hancku i przemy.T. 
3950, Bank Kredytowy 1800, Bank 
Handlowy Puznan 8500, Bank Przemy­
słowy 1300, Bank Wsrół-dz ei ,zy 190'JO, 
Bank Wileński 310, Bank Spółek Zar.

19750, Bank Związku Ziemian 700, Bk 
Zachodu 8000, 6-ta em. 7750, Cerata 
7/5, Kijewski 1365, Puls, 1250. Sptess 
3 i 00. Strein 49*000, WSLdt 550. Zgie'2 
1-1350, Elektryc mość 6300, Tow. Elekt'. 
625, Siła i Światło 1S75, Chodorów 
15750, Czersk 2150, Częstocce SOOO, 
Gosławice 4700, Miehaiów 2250, Cukier 
I1250, Firlcy 3350, Lazy 540, Węgiel 
1-t.za em. 19600, 4-ta em. 21000, Nafta 
1550, 3ruggea 3000, Nobel 5050, u-m 
em 4700, Lenartowicz 650, F.tznei 2-a 
ttn, 240UO, Lilpoop 2300. M&chzejów 
l-sza om. 31500, 7-ma em. 37590, Nor- 
bjiii 2350, Gnhwein 1800, Gstrow.ec- 
kie ZakLdy 34750, Parowozy 1300, Rtt-

Lwów. 17. kwietnia 1924.
Na rynku walutowym sytuacja nie­

zmieniona. Na g.ełdzie walutowo . de­
wizowej mała podaż n-.e zasraika iają- 
ca zapotrzebowania wskutek czego na­
stąpiła lekka zwyżka kursów. W ydat­
nie zwyżkował frank francuski, Ijtóry 
osiągnął w Nowym Jorku rekoro.owy 
kurs 6.24/4 doi. za 100 franków Frank 
szwajcarski również bardzo poszuki­
wany. Towar w niewystar czają :ej ilo­
ści. Na giełdzie efektów nastrój praw>e 
świąteczny. Kursa częściowo lekko 
zniżkowe, częściowo utrzymane, bo o 
vtTdatniejszej zniżce trudne już przy 
dzisiejszym 'poziomie kursów mówić. 
Po raz pierwszy notowano dziś listy 
zastawne przedwojenne rTewylosowa 
ne Banku Krajowego 4 %% po 56 milj. 
za 1.000 koron, wylosowana po 10 mil­
ionów za 1.000 kor. Za mdjonówkę P'a 
ceno 900 tys. mkp.

Z akcji bankowych niewielko obro­
ty w Banku 'fRrzemysInwym i Ziem­
skim Kredyt,owym. Z mnó'ch kołowa­
nych transakcje w Browarach, OJkci­
sach, P czetach, Nafcie, Rakszawie i 
Tf-?pach. Za'nteresowain'e słabe. Kńrsa 
■na bardzo niskim poziomie. Ta sama 
sytuacja na giełdzie niekotowanych.— 
Nieco więcej interesowano się CiazoL- 
ną i 0 1 k u s 7em , których kupiono więk­
szą ilość. Po zatem żywsze obroty w 
Banku Zierr/an, Ln'e Eruggerze i W ;- 
gluwkac’ Juk zwykle ponadto wiyk 
sze transakcje w  Gazach, z których 
zczegótuie interesowano łsię Gasann 

wschodnimi oraz .taw»rznem. Kursa 
w dalszym ciągu bardzo marne.

Dzisiejsze zebrainrle gicłiioiwe było

ortatniem zabraniem przedświątecz­
na tn. Następne zebranie we wtorek 
po świętacli.

Transakcje w akcjach (w tys. mkp.)
Miljooówka 900, 4M> % 0>bl. poż. kr. 

z 1913 r. 9u00 za iÔ iO komn. 4 %%o ob- 
lig. ])0z kraj. z 191<f r. 9000 za 1.1)00 k., 

list. zast. Banku Kraj z 1913 r. 
56000 za 1.000 kor., 4Yi% list. zast. Ban 
ku Kraj. z 1913 r. 10.000 za. LOOO M>r. 
wylosowane.

Bank Hipoteczny 1875, 1850, Bank 
Przemysłowy 1300, 1290, 1275, 1300; Z. 
B. K. 650, 525, 575, 550, (475); Browa­
ry 17750, 17700, 17650, 17500, 17600;
Ci odorów 1550U, 1500U, 16000; Chybie 
22500, 22C00; Cegielski 1825, 1S50 18/5 
Impex 90, 80; Ćmielów 2350, (2350), 
Niemojoaski 1900, 1850: Ni/rat 800;
Oikos 12400. 12300, 12500, 12250; Pa­
rowozy ilCO, 1125; Pezet 760, 775, 790, 
8C0, S25, Nafta 1450, 1500. 1555, 1525, 
1600, 1650; Rakszawa 8500. 8450 8400. 
8350; Siersza góra. 15500, 15250; le- 
spy 17460, 1750C-' 1800C, 17750; Ziele­
niewski 3U500.

Transakcje w akclach niekotowa 
nych (w tys. m'kp.): Arma 1200, 1150; 
Bank Ziemian tys. 160. setka 150, 145; 
Brugger 2300. 2350; Columbia 325: Ele 
ktrownia n, Sanern 550; Gazy 70000, 
bOOOO. 68500, 683C0, 69000, 68750; Gazy 
zachodnie 15000. 155oo, 15750 16000:
Ga-źolina 3900, 3950, 3975, 4000, 4050, 
4o75; G azoci^i 600, 625, 600, 610. 609, 
625, nieef. 600; Jaworzno 75000, po 25 
szt 74500, 75000, drobne 86000; Len 
L (0, 4000 z przedpłatą 4100; Leslenice 
6750; Machlejd 3900, Olkusz 1050. 1049. 
1050. 1060; Węglówki 85, 75, 70,

Wart.
aomin

D 'w id .
A k c j e

z kuponem bieżącym

17 k w i e tn i a 15 ic w ie tn ia
\y'£ p łacą ż.i Nin j ' I  r a n s t k c i e

Mkp. IrlKp. C e n y w t y s i ą c a c h
280 70 140 B ank  Z w iązk o w y  ■ --- — __
280 42 1 2 0 B ank  h ip o te c zn y  . 1825 19C0 1 8 5 0 -1 8 7 5 1825— 1850

lOOd 300 600 B ank  h a n d l. pozn . — —,, —
— — — B ank K om erc |a l. — __ .— ^  —
280 £ 6 140 B ank  M ało p o lsk i — — — __
280 42 1 T B ank pow sz. k red . 250 — ' — 250
2 8 i. 42 130 toank P rz e m y s łó w . 1260 1320 1 2 7 5 -1 3 0 0 1260— 1325

1 0 0 0 250 — Bank R oln iczy  . __ __ _
280 56 8  i B ank Z iem . k re d .. 520 660 5 2 5 - 6 5 0 4 6 0 -5 5 0
280 56 , 81 B ank Z em einy  . __

1 0 0 0 — 600 Zw. Sp . Z w  P o z . — . — __

500 — _ A g ro ch em ia  . — _
1 0 0 0 — — B racia  B isk u p scy  . — H _
50 / 500 — B ro w ary  . 17250 1 8 0 0 0 1 7 0 5 0 -1 7 7 5 0 1 9750 — 2 0 0 0 0

1 0 0 0 2 1 3u0( C n o u o ró w  . . . 15250 16250 1550 ')-161  00 1 5 2 5 0 -1 5 7 5 0
— f—

/ -
— C hybie, fab r. cu k ru 21750 22750 22'100—21500

— — C -g ie lsk i . . . . 1800 1900 1825 -  1875 1 8 2 5 -1 9 0 0
1 0 0 0 2 0 0 1 0 0 0 Ć m ielów 2325 2375 235J 21c0 2175

— — — Fabr. L o k o m o ty w 2 1 : 0 — 18 1ó — 14u0
140 2 2 140 G afo ra  . . . . luoo _ — lubo
140 800 — G alic ja  . . . . — _ _ — _
140 M9 — G ó rk a  . . . . — __ — _
140 280 Li tyarpalit . . . — — _
280 168 2 UU K rak u s . . ‘ . _ __ _* —
- — — M .iry n n Z . p .o g ro i — _ — - —

1 0 0 0 . 90 — N iem o jo w sk i 1825 ’  1925 1 8 5 0 -1 9 0 0 185','— 19CO
— — — „ N itia t" , Z ak ł. ch. 790 810 s Oj 750

1 0 0 0 300 400 O i k o s ........................ 1 2 1 0 0 126,0 1225-7-12500 1 1 7 7 0 -1 2 0 0 0
500 oO — P a ro w o z y  . . . 1080 1 1 0 0 1 ICO— 1125 1 0 2 5 - 1100
500 2 0 0 — P e z e t ........................ 750 830 7 6 0 - b 2 5 7 8 C -8 5 0

1 0 0 0 — 75 P łó tn o _ __ _
350 14 170 P o c i s k ....................... — _ --- _
50 / 1 0 0 3.50 P o lsk a  n a fta  , . . 1430 1670 1 4 5 0 -1 6 5 0 1450—1500
500 225 400 P o lsk ie  T ow . Bud. 360 _ 3 6 J -  375

1 0 0 0 0 1500 — r o t e g a ........................ __ _ — —
140 1 0 0

*
280 R ak szaw a  . . 1. , 

R ohn  Z ie lińsk i . .
8200 ' 8601) 8350—8500 8,500 - 8 7 5 0

2 0 (' ,21 40 S ie rsz a  e lek ir. . . 1 0 0 0 _ — 1 0 0 0
14 450 — S iersza  g ó rn . . . 14800 15400 J150OC— 15250 15000 -  15500
230 — £ ■ Sj ó ł. W ydaw nicza. — _ — —

1 0 '" «_ — „1 e n a te “ T . aKC. . — _1 — __
1 0 0 0 150 350 T e s p y ....................... 17250 18250 1 7 4 0 0 -1 8 0 0 0 16900— 17200

140 98 230 T rz e b in ia  f m a s z . . __ __ __
50' 180 250 U r s u s ........................ _ 1 — ---
500 150 509 W ild i S k a  . . .  .

\  80250
---

luou 170 1070 Zie-leniew ski . . . 30750 30500 3G750- 315UO
— — — 'm p e x  S k a  h and l. . 75 95 8 0 - 9 0 —
5 0 0 1 0 0 300 'o isk i G lo b  . . -- - 1 *

iObfi lfe) 2 ' '0 R ołbał . . . . _ _
1 0 0 0 260 U ta ić P o l s o t ........................ __ _ r.
410 70 250 l 'o h an  . . . . 1250 _ _ 1250
o u ł 100

* i

600 W awel . . . . —

dzki l-sua em. 5600 drob. o200, Stara­
chowice 10800, Ursus 4550, 3~;ia em. 
4/00, Zjolenlcw ski 33500, Zawaarae 
173090, Żyrardów 1427500, Barkoiwsk: 
5100, Jabłko,wscy 650, Zach. Tonv. lOOJ, 
Żegluga 700. 7-ina em. 575, Ćmieló 7 
?7 00, 1 laberbusch 25500, Klucze 1100, 
Granum 60C, Pustelnik 3800, Spirytus 
4-ta—5 ta ern. 7400, Lombard 1350. — 
C.-gielski 1850. (AW).•

GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 17. Kwietna ,1924, 
A K /;e .  'lendencja utrzymana 
W tys. mkp.:
liauk ftiem. Kred. 500, Bank Przein 

1400, Bank Spól 2arobk- 2075U, Toku 
1425. Pharma -0u0, lnyy»x 95, Ćmielów 
2(.0O, Zieleniewsk 31250, CegieLki 
1825, Parowozy 1250, .d i zebuiia żela o  
2125, Góika 52750, Siarsza góra. 14009, 
Elektrownia 1000, Ibpcge 6S00, Polska 
Nul ta 1650, Pokucie 1325, Krakus 285'), 
Ci.odorów 15250, Strug 42u0, Agro-hc- 
mia 2500 Jaworzno 86500, Gazy wsch. 
72C00, Gazy zach. 16UU0, Lokomotywy 
1300, Nafta w Krośnie 1300, Len 4200, 
Węglówki 65, Trzebinia uiyialio i3o00. 
(a W). 1

GIEŁDA SZWAJCARSKA^

Zurych, 17. kwietnia 1924. 
N /Jo rk  568/4, Londyn 2473, Paryl 

35.35, Wiedeń’ 0.008uVs, Praga 16.72>.■, 
W łodiy 25.20, Belgja 30.40. BudaipcszJ 
0.1075, Sofia 4.10, Holandja 21 F/s, 
Chnw.janja 78.50, Kopenhaga 94.50 
Sztokimlm 149.75, Hiszpania 77.50, Bu­
kareszt 2.95, Belgrad 7.05. (AW).

GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk. 17. kwietma 1924. 
W arszawa 5.6007— 0.6128, Marka pot 

«ka 0.621--0.624. Nowy Jork 5.7255— 
5.7545. (AW).

CE^JY Z Ł O T A .
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział we Lwowie
p łac iła  za  i 17 k w ie t 16 k w ie t |

1 au str. k o r. z ło tą  . 1^90300
"  ~

18900C0

1 m ark ę  nietn . z ło tą 2222000 2222000

1 iu b e l z ło ty 4800000 4800000

1 f ra n k  z ło ty 180(J'JUO 180i 000
1 g ram  c zy s teg o  z ło ta 6200000 62000, 0

1 du k a t 21340000 2134000O
1 g ram  s re b ra 184000 184000 j
fran k  zł. o b liczen io w y 1800000 1800000

W Administracji naszef złoży li:
N a K re sy  W sc h o d n ie : Za,miast w ieńca

n a  tru m n ę  n ieo d ża ło w an eg o  koiegi śp, Ga^ 
bi-j/Ja K o w alsk .eg o  —  U rzęd n icy  O k rę g o ­
w ej Izb y  K ontroli P a ń s tw o w e j 50 m G.

Na g ło d n e  d z ie c ':  P o d p u łk o w n ik  J. S . 10 
milj.. iiy reK C ii sz k o ły  pow szech n e , ż eń ­
skie j im. A. M idJiew  .cza - -  Składka, za] m ie­
siąc  k w iec ień  12.220.000, W ik to r K w e ,500 
t y s ,  N 'n a  i L u d w ‘k D uninow ie — z am iast 
p o d z ięk o w ań  za  żym zenia z  o k azji;‘‘eh śtubu 
20U mlj„ B ronisiaiw a Ja.cCwo\va( z iMagie- 
ro w a  jako  pu b b ezn e  o o d z ięk -iw an 'e  Bogu 
za  sz c zę ś liw y  p o w ro t sy n a  z R o sj' po 8 -le- 
tniei tu łaczce  5 m ilj.ji-ż . S. L aiw oczne 1 0  

nnij.
Na pr/.yłul*sko d 'a  s ta ru s z e k :  N. N. 10 

mtlj., P io tro w sc y  12 nnlj., W hiiairzowic 5 
milj

Na B u rsę  T o rn s ie w ic z a : Z am U st w 'c ń c a  
na  m im iię  śp. M :c b a ła  feo d o ro w iczai M ie­
cz., s ła w o w s tw o  T eo d o ro w iczo w ie  50 milj.

D la .S0-Ic>tn*ei s ta ru s z k ':  w d o w a  3 milj.
N a  chich g ło d n y m  d z iec io m : 'S z k o ła  t>o 

v  Ima ż eń sk a  'm . A. M icfoiew-cza w e 
L w o w ie , za  m arzec  —  1 2 .2 0 0 .0 0 0 , O lg a  S ta -  
zarslca 50 mili., M. B e ito w sk ' 50 mili., F r. 
W ilczek  — N ad w ó rn a  1 0  milj.

Na kuchnię  d!a In teligenci1: L eo n ty n a
C ie rp iep sk a  1  m 'lj.

Na s .e ro ty  p o  O b ro ń cach  L w o w a : U rszu , 
la Ł cs ió w n a  —  B o tech ó w  b miilS.,' z e b ra ł 
p o d c za s  p o g aw ęd k i to w a rzy sk ie j u pp. ka- 
p iD n o s tw a  P e sk ó w  p. S ta n is ła w  K olessa  
40,900.000.

Na b u d o w ę  l:ośc>otóv/ I kap lic  w e  w sch . 
M a lo p o ls c c  .'an  S c lm id ler —■ S ta n is ła w ó w  
z a in ia s f k v /‘a tó w  na tru m n ę  śp . L u d w ik 1 

H ełczy ńskiej z B o lech o w a  10 milj., E m 1} 
S chayajr —  S ta r /s la w ó w  1 0  ndlj.

—o—
11 A d m in is trac ja  „ S ło w a  P o lsk ieg o 14 u p ra sza

K o m Jtc t'' iii.,cj wy m ienione do b ezw ło czn e- 
go  u d e b .a n ia  sk ła d e k  w e  ś ro d ę  m ięd zy  go- 
d z ‘rią 5 - -7  '- / 'c c z o re m : P o r in 'k  „O rlą t"
T o w . lw o w sk ie  „ L a ta rn !a “ . Pom n*k M ?rli 
K onojni!ck!ej, O ciem niali ':ln w al'd z ., P o n m 'k  
K. 1'ra.ugula. T S L . K resy , K ościół M M ag­
d a len y . S te w . Sam op . S p o łeczn ej, S ie ro ty  
w o ie tm s. v
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Z  k r a j ą .
□  S T R Y J . D w ie  u ro c zy s to śc i. M am y  do 

z a n o to w a n a  dw ie , b a rd z o  m*łe u ro c z y s to ­
ść*, jak ie  się  o d b y ty  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ‘ach 
w  n aszem  m ie ś c e .  W  dniu 23 m a rc a  b r. 
o d b y ła  s ię  w  sal* C zytelń* K olejow ej u ro ­
c z y s ta  A k ad em ia  ku  czc i d rug ie j roczn*cy 
‘ntronizacj*. O jca św  P iu sa  XI.. u rz  dzona 
s ta ran iem  u czenn ic  g im nazjum  S S . N a z a re ­
tan ek . S io w o  w s tę p n e  w ypow iedzia ł! ks. 
prof. J . F e re n s , p oczem  nais-tąpiły p ro d u k c je  
m u zy k a ln o -w o k a ln e  u czen ie  p o d  b a tu ta  t>ro>- 
fesork* K. C ip ro ch ó w n y  i p rz sd s ta w ic r te  
3 -ak to w ej s z tu k 1 p t. „ S w . ALbin b*skup", 
o sn u te j na  t le  ż y c ia  teg o  św ię teg o , pełnej 
g łęb o k ich  m y śli re lig ijnych , k tó ra  w y k o n a ­
ły  z b a rd z o  d o b rem  zrozum ien iem  j p rz e ­
jęciem  u czen ice  k l. 8 -ei. C a ło ść  w y p a d ła  
po d n iośle , ta k , ż e  obecn i i m ło d z ież  sz k o l­
na  opuścili sa lę  pod m*łem w rażen iem , w y  
ra ż a ia c  p rz e k o n a n e , b v  n a  ro k  p rz y sz ły  
zn ew u  m ogli s ię  zn a leźć  n a  podobn*e p.ę- 
k n t j .  religijnej uroczystość* .

W  dniu 3 jpwjetnia imajugurowala sv*ą 
dz ia ła lność  tu t. „ G ęd źb a  * u ro c z y s ty m  w ie ­
czo rem . N 'eliczna, a le  m u zy k a ln a  publicz­
ność  d a ła  g a rąc em i o k lask am i w y ra z  sw e ­
mu z.’dowolen*u z  p o w o d u  b a rd z o  s ta r a n ­
neg o  i pod w zg lęd em  a r ty s ty c z n c rw o k a l-  
r.ym  w z o ro w o  w y s taw io n eg o  prograjim i. N a  
o so b n a  'wzmianK.v z as łu g u ją  p. T eo iil H uss 
b. ten o r o p e ry  lw ow sk ie j, dr,. B lau s te 'n  
sk rz y p e k  o ra z  p ro d u k c ie  zn an eg o  u " a s  
k w a r te tu  sm y c z k o w e g o  w  zesp o le  pp. La-

jow ej, dr. B ta.usteina, R e*cherta  i P a w ia p w  
ka . S try js lra  „ G ę d ź b a ‘‘ dajfe ty m  p ięknym  
w ie cz o rem  p e łn y  dow ód , że  —  po  d łuższe] 
p rzerw ać  —  dzięki w y tę ż a ją c e j p ra cy  W y ­
d zia łu  pod  kięrunk*em  pp. r a d c y  R ó ż y c k ie ­
go, m i.  Z a ręb sk ieg o , p rof K D m a i p. O w - 
siaftfca 1 fa ch o w o ści sw y S h  d y rygen tów - p. 
W . K u b ry c b ta  i T . Kam.ińs -ego, nawr::> 
żu je  zn ak o m icie  do sw7ej u sta lone j tra d y c j' 
z  c za só w  p rz ed w o je n n y ch , k ied y  b y ła  zzia- 
li?. ze  sw y ch  w y s tę p ó w  w  oko liczn y ch  m ia­
s ta ch . Należy* ż y c z y ć  ,.G ęd źb 'e ‘* iak  naj- I 
lep szy ch  re z u lta tó w  tej, b a rd zo  p o ż y te ­
cznej i dlai ogó łu  sp o łe c z e ń s tw a  —  w  c h w i­
lach  jego zb*orow ego w y s tę p o w a n ia  — 
b a rd zo  p o trze b n e j dz ia ła ln o śc i 

□  C Z O R T K O W . (K or. w ł.)  E ksp lozja  
g ra n a tu  w  S lo b ó d ce  d ż u ry ń sld e j. Pom im o, 
ż e  w p rasie  m o żn a  n ie ra z  c z y ta ć  o  sk u ­
tk ac h , jak ie  z a z w y c z a j p o c iąg a  zri so b ą  
n so s t-o ż n e  o b ch o d zen ie  s ię  ze  zn alez io n y ­
mi n* ew y strze lo n y m i p o c‘skam i arm atnim * 1 

nutrio o s trz e ż e ń  w ła d z  w  tyrn  R*erunku, 
w y s to s o w a n y c h  do  ludności —  u 'ągle je sz ­
cze  z d a rz a j?  si( teg o  ro d za ju  w y p a d k i. I 
ta k  M ‘ch a ł T ym ków , 25-letmi p a ro b ek , zna­
laz ł w  jes ień 1 ub 'esrłego roku  n a  polu w  
m ie jscu  s ta ry c h  okopów  n iew y s trz e lo n y  
sz ra p n e l k a lib ru  15 i z an ió s łsz y  go  do do­
m u sc h o w a ł w  k rz a k a c h  w  o g ro d z ie . O b tv  
cn*e p rz y p o m n ia ł sob*e o n*m 1 z a b ra w sz y  
m ło te k  p o szed ł z 3 le tn ią  s io s trą  sw ą  Zofją 
ro z b ie rać  go. a  w  szczeg ó ln o śc i zd jąć  czę ­
ści m osiężne  * n*kl'owe. P r z y  tej mąjn/pu- 
lacj* u d e rz y ł dyva ra z y  m ło tk iem  wr z a p a l­
nik , co  SDO\vodovv*ało w y b u c h  szrajpnela.

s t ra s z n y  w  sw y c h  sk u tk a ch . M ich ało w i 
u rw a ł sz ra p n e l no g ę  i ta k  c iężk o  poran ił, 
że  w  p a re  godzb i później ż y c ia  dokonał, 
S to jąc e  obok  dziecko  u d e rz y ł 1 jeden  od tar­
m o ś w* g ło w ę , d rug i w  p ierś , tak . iż nai 
m *eiscu śm ierć  poińosło.

□  M O N ifflT E R ZY SK A . (K or. w ł.) Ś m ierć  
w  nurtach  K o ro p ca . P rz e d  Kilku dn.arn* id ą ­
c y  do  M o n a s te rz y sk  łu d z ę  z au w a ż y li w 
Ko* o d c  u tu ż  obok  m o stu  k o le jo w eg o  w  M o- 
n a s te rz y sk a c h  p ły n ą c e  z fal? zwłok* cz ło ­
w iek a. W y c 'ą g n ię to  go  z  w o d y  i w  zw ło ­
k ach  ro zp o zn an o  g o sp o d a rz a  z B c re z o w k 1, 
S z c ze p an a  Kw aśn ick ieg o . P rz e p ro w a d z o n e  
d o ch o d zen ia  w y k a z a ły ,  ż e  m a  się  tu  do 
czynien*? z  n ieszc zę ś liw y m  w y p ad k iem , 
g d y ż  dzień  p rz e d te m  w id z ian o  K w asn ick ie- 
go , p o w ra c a ją c e g o  b rzeg iem  K o ro p ca  w  
s ta n ie  zu p ełn eg o  p ija ń s tw a  do dom u w  Be- 
re zó w c e . P ra w d o p o d o b n a  b ied aczy sk u  
w p a d łs z y  do  w o d y , nie m ia ł s iły  an i p rz y ­
to m n o ść ', b y  s 'ę  w y ra to w a ć  z p ły tk ie j r z e ­
czki.

□  ZBO RÓW . (K or. w i.) W ypadek  w  
B ubszczanach, M łoda , 17 -le tn 'a  d z iew czy ­
na, A nna  S tefaniszy .p  p o sz ła  o n e g n a ' ran o  
p ra ć  b ie liznę  do sa d z aw k i gm innej. T u  pra­
w d o p o d o b n i?  u ieg ła  a ta k ó w , s e r c a  i -pad ł­
s z y  do pó ł m e tra  g łębok ie j sadzaw k* u to ­
n ę ła . zanim  ludzie  p rzy b ieg li jej na  pom oc. 
W sze lk ie  p ró b y  ra tu n k u  o k a z a ły  s 'ę  b e z ­
sk u teczn e .

□  K A ŁL SZ . Z żyć1® m łodzieży gimsra
zjainej*  S ta ran iem  g io n a  p ro fe so ró w  m ie j­
sc o w e g o  g im nazjum  n e o -k la sy czn eg o  d a ła  i 
m ło d z ież  w y n ń en io n eg o  g im nazjum  w ie cz ó r  1

k tó r y  m ożna  u zn ać  z a  zu p ełn ie  udały*. — 
Z w łaszc za  część  z a c z e rp n ię ta  z 1 'te ra tu ry  
n aszej, juk dcK iam acje i „ B a llad y n a 1* w y ­
p a d ły  z n a k o m ic ie .,

D laczeg o  nie b y ła  saiia p rzep e łn io n ą , tru  
dno sz u k a ć  p rz y c z y n , bo  * ce l san i n a  b .e  
dną m łodz*ez, p »w*n*en b y ł  śc iąg n ąć  p u ­
b liczność. N 'e  d o p isa ł?  in te lig en cja  z m ia­
s ta  i s fe ry  k u p L e k e . n a  k tó re  1‘c ro u o , u- 
sunęli się  ta liże  żydz*, a  p rzec ież  p o k aźn y  
ich p ro c e n t w y s y ła  azG ei do  teg o  g im n a­
zjum . M oże n a s tę p n y  w*'eczór,_ kt'> ry  jest 
w  program *e sił p ro fe so rsk ich  ś c ią g n ą  w*ę 
cej ty c h , Którym osia,tui p o k az  b y ł obojęt­
nym.

N oy y  sz y b . J a k  n a s  in form ują  m a  s ta  nać 
n o w y  sz y b  firm y  „ T e sp “, z  rz ęd u  t r z e ć 1 

tei firm y , p lan  z a ś  postaw * owi a n a d  Ł o m ­
nicą w ielkiej eko.iomiczm  ;j k o n d en zacy jn e l 
budów !' w k ró tc e  z o s t a i ‘e u rz ec zy w is tn io ­
ny . „ T e sp "  z a ład o w u je  d z !enn*e o b ecn ie  m< 
n in u m  50 w ag o n ó w  kain itu .

□  K R aK Ó W . Z jazd  kierowników* e le k tro ­
wni od b ęd zie  się  tu  w  c za s ie  od 4 d o  6  
m aja Je d n y m  z n a jp o w ażn ie jszy ch  te m a ­
tó w  będzie  « p raw ?  usam odzieln ien ia  g o s  
p o d a rk i p rz e d s ię b io rs tw  kom u n aln y ch . B e  
dzie to  5 z jaad  teg o  ro d za ju . Drug* z jazd  
o d b y ł s*e sw eg o  c za su  w  P azn au m . trzeć* 
w  Ł odzi, c z w a r ty  w  K a to w icach . Im o rm a- 
cii ltdafete : do 1 m aja  D y re k c ja  Z w iązku  
E le k tro w n i polsiricn w  W a rsz a w ie , F o k sa . 
1 1 , a  od  3  m aja  B*uro Z jazdu  w  Kraaorwłe, 
h o te l F ra n c u sk i p rz y  ul. F ija rsk ie j. ■

\

B. POtONłECKJEGO, Lw ów , Kl. T ań sk ie j 1
(za  h o te le m  G e o r g e ’a)

MEBLE s sy p ia ln ie : w y k w in tn a  z  k o rz e n ia  
m ah o n io w e g o , ja s io n o w a , c z e  rzo tow a, ja ­
w o ro w a  rę c z n ie  m a lo w a n a . G A B IN E T  m ą 
sk i (dąb). SA LO N IK I m a h o n jo w e , a n ty c z n e  
b ib lio teczk i, se rw a n tk i i t. d . JA D A L N IA  

p a ls a n a ro w a .
LUDPOL :  L am p y  w y so k ie  i s to ją c e , s to lik i, 

p a raw a n ik i, d ro b iaz g i.
BRĄZY, GOBELINY f ran c ., m a k a ty  b u ­

czack ie . b a tik l. 1988
KILIMY, o b ra z y , rz eź b y .

S to ry  p ac io rk ., lam py, b iu rk a  a m e ry k .
■ ■ — w — n — ■ m w — — i^— r ^ T —r r ^ — tu

-  KUPNO I SPRZEDAŻ. -

SYPIALNIĘ rnachoniowjj, wykwintną sprzeda stolar­
nia Zam arstynow ska 41, 2024

W BRZUCHÓW.ZACH dwie nowe i wolne wille oka- 
zyjrie z powodu wyjazdu do sprzedania. Zgłosze­
nia pisemne pod „Dobra lokata** do Reklamy Pol­
skiej, ul. Romano* uczą 10. 2029

SAMOCHÓD ciężaro ry trzytono vy szybki bardzo 
eKonomiczny spizeua „Cyclecar** jagiellońska 8.

■______________________________________________ 2043
FORTEPIANY PIANINA — Kaim i Syn, Kopernika 16 

Telefon 2045. 1727
MOTORY ropne, KAMIENIE m yńskla, WALCE,
PERLAKI, OLEJARŃj !, TRANSMISJE, PASY, Tb?
BIMY, GAZĘ, OLIWĘ, ROPĘ, p o le c a i 1672

„ P IL  0 Y“ Lwów , ulica B atorego L. 4

Dum z ogrodem w  wolrem
m ie sz k an ie m  na 1 . p. ( jed n a k  n ie  w y k o n a n e )  
p a r te r  o  6  u b ik ac jach . D o m  k ry ty  c z ę śc io w o  
m ied z ią  w e Lw ow ie p rzy  ul. D o ro s ie w ic z a  
7 do  sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  w  B iu rze  

o g ło sz e ń  i  2 0 óó
F. S ta tte ra  w  K rakow ie, R y n ek  8.

SA StOCHÓD osobowy m arki Ford w bardzo do­
brym stanie, oka; ,jn ie  do spfzedaniaj Bliższych 
m iadomości udzi“!i .półka .-irzuchowice** w Brzu- 
ch-uwicach pod Lwowem. 2061 •

MOTOCYKL W anderer lekki sportowny okazyjnie do 
sprzedania. „C yclecar'*Jagiellońska 8. 2068

MAŁŻEŃSTWO be; dzietne poszukuje p o k o ju * Z 2 wy- 
s>t.n czynszem iub dadzą wikt 1 osobie. Zgłosze­
nia do Administracji p o d  Uczciwie. ’ 065

80 TYSIĘCY dobrych cegieł loco wagon Lwów na­
tychm iast do sprzedania. Oferty pod „Cegły** do 
Biura Soaołoskiego Lwów, Jagiellońska 7. 2070

FOLWARK .ów itPo  Tnr Taa 30 morgów roli. W niTej- 
scti koSciół, „zkoła . las „Stacj*1 kolejowa 1 * pół 
kilom etra. Zgłoszenia Folii ark Fowitno o. p. Msza­
na koło Lwowa. 2072

Wszechświatowej Sławy LiLiery Franctisię.ie

c o i n t r e .a u
T R I P L K S E C

/.

gzfisstoy/o-cgmenfoy/B
uu

i w szelkie inne inaterjały  oudow lane
p o le .a  firma 1886

HORSZOWShJ i Ska
Lwów, ut. B o u rla rd a  3. Nr. T alef. 17&4.

— MIES7KANUL —

M ajestic  s p o rz ą d z o n y  na honiaJi^i „Fine Cfiampagne” 
O i x i ^  t
C h e r ry  B r a n d y  
C u ra c a o  G a la  
M e n tłie  G la c ia le

U w a g a :  N r.sz t f la szk i z a w ie ra ją  '/ i .  '/a-, i Vi Pr ^ cz b u te le k  M a jes tic  zaw ie ­
ra ją cy c h  : 0.75 i 0.33 litr. 2027

N a  s e z o n ,  w i o s e n n y

S m o l ą  d e s t y l o w a n a
do  sm a ro w a n ia  d a c h ó w

K A R B O L I M E U M
d o  z a b e z p ie c z e n ia  d rz e w a , (p a rk a n ó w ) , p rz e c iw  g n ic iu .

2°67 P O L E C A

ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI
WE L W£WIE, UL. GAZOWA 28, TEL. 492.

N A C Z Y N I A
E M A L JO W A N E

i A L U M IN IO W E

p o l e c a  1962

A N T O N I O A C 5 I I I
Lwów. Sobieskiego 3.

T elefon Nr. 604.

LOKAL stterynow y Kopernika 3 zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia u portjera. 2932

ODf.AJMĘ 6 po1"  |i w centrum  Truskawca. Zgłirsze- 
n ia : św. Zoiji 15. Herman. 2034

— POSADY POSZIfKIWANE. -

RACHMISTRZ w poważnym majątku zmieniłby po 
pierwszym lipca posadę. -Łaskawe zgłoszenia; Na- 
bywaniec Chorostków. 1812

RUTYNOWANY koncynient z prawem substytucji 
poszłAnic posady. * listow nie  pod Polak Biuro 
!'!-°nniVów Sokołowskiego Lwów. Jagiellońska 7.

20699 —

Spśłka Mc. Polsuôcli Kraj. Boilswll 1853 nasion JslgtcfiiWi
„G R. A. J M“* 

Lwów, Fiac Dąbrowskiago 2.
p o le c a  d o  sie*A*ów w io sen n y ch  

n a s tę p u ją c e  n a s io n a :
B u r a k i  p a s t e w n e  E e k e n d o r f ik i e  
ż ó łt"  i c z e rw o n e  z  g w a r a r e j ą i  w y ­
s o k ie j  s i ł y  k i e ł k o w a n i a .  A te s to w a ­
n e  p rz e z  S tację  b o ta n ic z n o -ro ln ic z ą . 
Z b o ż a  c y g l n a t n e  S t l e g i e r a ,  g r o c h  
o r y g i i t a m y  „ V ic to r ia “  H i 4 e t ran d ? , 

jak o te jĘ jp d s itw y  ty ch że . 
K o n ic z y n ą  c z e r w o n ą  a te s to w - n ą  
p rz e z  b t* c ję  ho tafiiczn  i-ro ii iczą  o ra z  

w sze lk i?  in n e  r .£ ts ia n a  r o ln ic z a

Kilku podróżujących
na Warŝ au;̂ ! b KBm.rei8yfeĘ,
d o b rz e  z a p ro w a d z o n y c łi u k i i j ę n te l i« r a n -  
i y  w ó ó cz an e j, z n a id z ie  z a ra z  z a jęc ie  w 
fii i*e AR ’UR GAEDE, re k ty .ik a c ja  
s p lry tu s u r fab ry k i w ó d ek  I Ifk łerów . 
C en tra la  w  P r  n a n lu , O d d zia ły  w  To­

ru n iu , D zia łdow ie i K atow icach  
Reflektanci z pow ażnem i refr-encjani! 

zechcę  przesy łać szczegó łow e oferty do  
C entra.i pod a dresem

Artur Gaede likierów P o z n a ń .
  św . W o ia e c h a  *29/30. 1994

DO wydzierżawienia 400 morgów dobrej ziemi. Wia­
dom ość Asnyka 7, drzwi Nr, 7. 2059

PENSJONAT .A nuta1' wolny pokój. 2077

WOLNE POSADY. —

PIELĘGNIARKA ewentualnie niania dobrze polecona 
do niemowlęcia zostanie zaraz przyjętą Zborucka 
pl. Bernardyński 12a, 1. p. od 1—3. 2062

BIUkO N1EMCZYNOWSK1EJ, Lwów, plac A8ad( m.- 
cki 3, Telefon 1361, poleca nauczycielki, bony polki, 
cudzoziemki, gospodynię, praczki, oficjalistów go­
spodarczych, ogrodników, kucharzy, lokaji, kuchar­
ki, służbę wszelką. 2086

POMOCNIKA BUCHALTERA, znającego język nie­
miecki, chrześcijanina, siłę m łodą ale z dłuższą 
praktyką i b. pracowitą, szuka poważna lwowska 
firm a przemysłowa. Zgłoszenia ze świadectwami i 
tylko b. poważnymi referencjami pod „Pewna 
egzystencja* do Administracji. 2084

m a ł ż e ń s t w a

TRZY dziewice, posiaefające wszystkie zalety duch* 
spokojne, dobre gospodynie, nadzwyczaj inteli­
gentne, pragną nawiązać korespondencję w celu 
matrymonialnym  z panam i szlachetnymi. Zgłosze­
nia Administracja Słowa Polskiego pod „Taitu^ 
Zefirek, Zawierucha*. ■ 2002

— RÓŻNE DONIESIENIA -

SPÓLN1KA lub spólm rzki do rentownego pized- 
siębiorstw a przem ysłow o-handlow ego poszukuję. 
W spółpraca oraz kapitał 5 miijardów Mkp. pożąda­
ne. Miejscowość 33 Km. od Lwowa, mieszkanie dc 
dyspozycji. Zgłoszenia pod „Przyszłość zapewnio­
na*4 do Admin. 2064

C U D  W IR Ó W E K

L A k T A i  M I L K A
OMEGA MOdT ^ kT
MASIELKICE, WYG Mi / .T A  LEE
1*60 LW Ó W , M IC K IEW IC ZA  26

2WIĄZJCI MLECZARSKIE 
Warszawa - Psziafi -RraM.-: Wilno.

W s p ó l n i l i
chrześcijanin z kapitałem do 20 miliSrdów 
poszukiwany do prosperującego solidnego  
interesu przem ysłow ego o dużej przyszłości.

Zgłoszenia pod 2076
„Poiskl przywr fi? MmiiisM.

ZNACZNA Z H I Ż K A  CEN
Z e  w zg lęd u  n a  ro a w y ż s z o . ią  p ro d u k c ję  
i u le p sz e n ia  fa b ry k a c ji z n iż am y  zn aczn ie  

c en y  ż a ró w e k  re g en e ro w a n y ch . 
P ro sp e k ty  i o fe rty  o d w ro tn ie  w ysy ła  :

Małopolska Fabryka Żarówek 
„2 A R E G “ Sp. z ogr. octp.

Lw ów , L w ow sk ich  Dzieci 25.
W y łą cz n a  s p rz e d a ż  d e ta ilic z n a  z r  v  - 

rtiianę  zu ży ty ch  w e L w ow ie  2085
Stanisław LEŚkiAKOWSKt, 

K o n ces . P r z e d s ię b io r s ł '**o F ie k tro te c h n . 
Ul, Choi ą ź e z y z n ^  10 i w lo k a lu  fab**yki.
Sprzedaż hurtaw n, w yłączni*  w  lokalu fabryki

P l e n i p ó t e n t ć j a
m ają tk u  z ie m sk ieg o , wzgl. d e re k c ję  d ó b r 

o b e jm ie  in ży n ie r  ro ln ik  2063 
Z g ło sz e n ia  d o  A d m in is tra  „S ło w a  Pol*, 
dla W . P

£**fv>iWxrr m s x i  * a s K .4 a a  A iw u i 3* fńslo«*©ł & BeteSdeffOf1*


